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Wzmożonym wysiłkiem dla dobra Ojczyzny 
czci lud pracujący Polski rocznicę Wielkiej Rewolucji
Czyn Produkcyjny przyniesie naszej pokojowej gospodarce ogromne oszczędności

W A R SZA W A  PAP. Do Czynu Październikowego w zakładach 
pracy jako pierwsi stają ludzie z czołówki załogi, przodownicy 
pracy i racjonalizatorzy. Ich przykład porywa współtowarzyszy, 
całe załogi.

Prezydent RP Bolesław Bierut 
otrzymuje od załóg robotniczych 
liczne depesze. Świat pracy do­
nosi w nich o podjęciu współza­
wodnictwa dla uczczenia czynem 
34 rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej. Jedna z depesz brzmi: 
„Towarzyszu Prezydencie! Zało­
ga Prudnickich Zakładów Prze­
mysłu Bawełnianego melduje Ci, 
że zobowiązała się na cześć rocz 
nicy Wielkiej Socjalistycznej Re 
wolucji Październikowej wypro­
dukować w październiku 1303 m 
tkanin ponad plan, wygospodaro 
wać 1.200.000 zł, a jednocześnie 
zmniejszyć koszty własne pro­
dukcji o przeszło 1 proc."

Tysiące do d atko w ych  
ton  w ę g la

W  sztolniach, chodnikach i na 
filarach kopalni górnicy podczas 
gorących dyskusji opracowują 
konkretne zobowiązania, badają 
każdą możliwość zwiększe­
nia produkcji. W  kopalni „Szom­
bierki“ pierwszy hasło czynu pod 
jął czołowy przodownik pracy 
Rudolf Lampa. Postanowił on 
wykonać 215 proc. normy.

Na zebranju załogowym w kopal 
ni „Rymer“ górnicy postanowili 
dać dodatkową produkcję 2.000 ton 
węgla. W  kopalni „Barbara - Wy­
zwolenie" zobowiązanie brzmi: 
„3.400 ton węgla ponad plan“.

W ięcej s ta ll
Wszystkie oddziały huty „Szcze­

cin" przystąpiły już do realizowa­
nia zobowiązań. Załoga wielkiego 
pieca majstra Leszczyńskiego zobo­
wiązała się do dnia 6 listopada br. 
wyprodukować 250 ton surówki po­
nad plan.

Załoga huty „Baildon", która sy­
stematycznie wykonuje swe zada­
nia produkcyjne, postanowiła dać

dodatkowo 472 ton różnych wytwo 
rów; wygospodarować przeszło 
1.500 tysięcy złotych.

9 m iln . z ł  w yg o sp o d a­
ru ją  w łó k n ia rz e  

A ndrychow a
Zobowiązania włókniarzy przy­

niosą gospodarce narodowej dodat­
kową produkcję wartości wielu mi­
lionów złotych Załoga Andrychow- 
skich Zakładów Przemysłu Baweł­
nianego postanowiła uczcić roczni­
cę Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej wygospodarowaniem 9 milio 
nów zł. Włókniarze andrychowscy 
na 12 dni przed terminem mają wy

konać roczny plan produkcyjny, a 
ponadto wyprodukować dodatkowo 
511.000 metrów tkanin.

1.500 ton  cem entu  
ponad plan

Okrzykami na cześć Józefa 
Stalina, Prezydenta Bolesława 
Bieruta Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej przyjmowała 
załoga cementowni „Groszowi- 
ee“ w woj. opolskim meldunki po 
szczególnych robotników o pod­
jęciu zobowiązań. Załoga ce­
mentowni na cześć rocznicy Re­
wolucji, wyprodukuje w paź­
dzierniku ponad plan 1.500 ton 
cementu.

Z o b o w ią za n ia  ch ło p ó w
Wielka fala Czynu Październi­

kowego ogarnia polską wieś. Chł0

pi z gminy Kruglanka, pow. Wę 
gorzewo, zobowiązali się wyko­
nać plan skupu zboża na paź­
dziernik na 10 dni przed termi­
nem oraz sprzedać państwu do­
datkowo poważne ilości zboża.

Ześpół likwidacji odłogów z 
gromady Brzozówka, gmina Bu 
dry, uprawił w Czynie Paździer 
nikowym dodatkowo 17 ha odło­
gów.

Czyn ro b o tn ik ó w  sto licy
W  Warszawie już przęsło 20 

zakładów pracy przystąpiło do 
czynu produkcyjnego na cześć 
34 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej. Meldunki o no 
wych zobowiązaniach napływa­
ją nieustannie.

W  drugą rocznicę powstania
Niemieckiej Republiki Demokratycznej

Wybrzeże idzie w ślady załogi Żerania
W  pięknie udekorowanej świetlicy Gdańskich Zakładów Prze ¡88 pracogodzin, zaoszczędzając 

mysłu Tłuszczowego im. gen. Wróblewskiego (dawn. „Am ada") ze ¡5.550 zł.
brała się cała załoga zakładu, aby idąc w ślady budowniczych Pracownicy Oddziału Gospodar 
fabryki samochodów na Żeraniu —  podjąć zobowiązania produk 
cyjne na cześć 34 rocznicy Rewolucji Październikowej.
W  sali zalega cisza, kiedy głos

zabiera tow. Zawadzki —  sekre­
tarz, podstawowej organizacji 
partyjnej, który mówi o znacze­
niu Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej. Mówca stwierdza, że 
załoga Zakładów Tłuszczowych 
im. gen. Wróblewskiego wraz z 
całą polską klasą robotniczą ucz­
ci czynem to wielkie święto mas 
pracujących całego świata.

Z kolei na mównicę wchodzi 
przodownik pracy tow. Julian 
Noga. „Dla uczczenia 34 rocznicy 
Rewolucji Październikowej zobo 
wiązuję się zwiększyć wydajność 
pracy o 50 proc. i uzyskać w ten 
sposób 200 proc. norm y." W  ślad 
za nim podejmuje takie same zo 
bowiązanie inny przodownik pra 
cy tow. Dubielec.

Zobowiązania płyną bez przer­
wy. Załoga działu margarynowni 
zobowiązuje się przekroczyć plan 
roczny o 900 ton margaryny,

Nowymi zwycięstwami produkcyjnymi 
naród radziecki uczci Dz ert 7 Listopada

M O SKW A PAP. W  całym 
Związku Radzieckim rozwija się 
współzawodnictwo pracy podjęte 
na cześć zbliżającej się 34 rocz­
nicy Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej.

Załogi zakładów przemysłowych

Załoga s|s „Śląsk“
w y k o n a ła  roczny p lan
(Radiotelegramem z Bałtyku)

W dniu wczorajszym za­
łoga s/s „Śląsk“ zawiado­miła redakcję „Głosu Wy­brzeża “ o wykonaniu, 3 października, rocznego planu przewozów. Załoga zrealizowała plan, pod względem tonażu w 103%, 
a w tonomilach w 110%, zajmując pierwsze miejsce wśród statków obsługują­cych regularne linie bał­tyckie.

przez co zaoszczędzi 27.856 zł.
Zespół 5 robotników z działu pa­
kowni zobowiązuje się pakować 
podczas 8-godzinnego dnia pracy 
9.000 kg margaryny. Robotnicy 
z działu utwardzania oleju zobo­
wiązują się przekroczyć plan o 
5 proc., pracownicy z działu sa­
mochodowego —  wykonać becz­
kowóz i uruchomić go w ciągu 
dwóch miesięcy.

Coraz to inni robotnicy i pra­
cownicy wychodzą na mównicę 

i składają swoje meldunki. Sala 
nagradza ich gorącymi oklaska­
mi. Ogólna wartość zobowiązań 
załogi zakładów wynosi 97.953 zł.

W  dniu wczorajszym zebrana 
na masówce w olbrzymiej hali 
załoga Stoczni im. Komuny Pa­
ryskiej w Gdyni odpowiedziała 
na apel budowniczych fabryki 
samochodów ńa Żeraniu podej­
mując bojowe zobowiązania pro­
dukcyjne dla uczczenia 34 roczni 
cy Rewolucji Październikowej.

Załoga oddziału mechanicznego 
postanowiła podnieść w Czynie 
Październikowym wydajnośći fabryk, kopalń i hut masowo

zaę'5!iają W arty Pokoju.^ Załoga | swej pracy, dzięki czemu remont
statku s/s „Lublin“ zakończony

P o w . K artusk i p rzo d u je
w kontraktacji
trzody chlewnej

W  kontraktacji trzody chlew 
nej na I kwartał 1952 r. w wo 
jewództwie gdańskim przoduje 
powiat kartuski.

Chłopi tego powiatu wyko-

zakładów przemysłowych „B o. 
riec“ w Moskwie zobowiązała się 
do dnia 19 grudnia, wykonać rocz 
ny plan produkcji. Robotnicy mo­
skiewskich zakładów budowy szli­
fierek zobowiązali się do dnia 1 
grudnia, wykonać roczny plan pro 
dukcyjny. Załoga tych zakładów 
zobowiązała się ponadto obniżyć 
koszty własne produkcji i uzys­
kać 1.200.000 rubli ponadplano­
wych oszczędności.

Poważne sukcesy produkcyjne 
notują również robotnicy Lenin­
gradu, którzy walczą 0 jaknaj- 
szybsze rozpoczęcie produkcji no­
wych maszyn i obrabiarek.

Załoga zakładów przemysło­
wych im. Kirowa zobowiązała się 
wyprodukować ponad plan poważ 
ne ilości surówki, walcówki, ma­
szyn i odlewów o łącznej wartoś - 
ci 2.000.000 rubli.

zostanie na 25 dni przed zapla­
nowanym terminem. Zobowiążą* 
nia te podjęły brygady Wichra, 
Frosta, Miłosza, Zielińskiego, Ge 
rietowicza, Binkla i inne.

Załoga O K zobowiązała się 
zrealizować podwyższony znacz­
nie plan produkcyjny na paździer 
nik w 100 proc. Plan ten prze­
widujący przyśpieszenie prac re­
montowych na kilku jednostkach 
pływających realizować będzie 
załoga z przodującymi brygada­
mi Góreckiego, Buscha, Lizonia, 
Kornowskiego i Mężykowskiego 
na czele.

Pracownicy Biura Konstruk­
cyjnego przyspieszą termin wy-

Wiele ponadplanowej produkcji konania kilkunastu ważnych

czego zorganizują w ciągu naj­
bliższych miesięcy na terenie 
Stoczni Oddział Zaopatrzenia Ro 
botniczego. Przewidziane zosta­
ło uruchomienie 2 sklepów spo­
żywczych, sklepu tekstylnego, 
pracowni krawieckiej j szewskiej, 
pralni, stołówki j bufetu 

Kierownicy wózków elektrycz­
nych Olszanowska, Rybicka i Zo. 
leniak eksploatować będą wóz­
ki do końca br. bez remontów za­
pobiegawczych.

(Dokończenie na str. 2).

Prezydent Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
W I L H E L M  P I E C K

Uroczysty koncert w Warszawie
z okazji święta pasistwowege sf!0

WARSZAWA PAP. Z okazji drul \y części artystycznej czołowy ar 
n-ei . r”“ n,C^  P° W.Sta!,ia Niemieckiej'tysta scen polskich, Marian W y­

rzykowski, recytował ’ utwory poi-Republiki Demokratycznej, odbył 
się w Warszawie 5 bm. uroczysty 
koncert.

Na koncert przybyli: członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, człon 
kowie Rady Państwa i rządu z pre 
mjerem Józefem Cyrankiewiczem 
na czele oraz przedstawiciele stron 
nictw politycznych, Wojska Polskie­
go, organizacji społecznych, liczni 
reprezentanci świata kultury i nau­
ki. przodownicy pracy i młodzież.

Na uroczystości obecna była szef 
misji dyplomatycznej NRD, pani 
ambasador Aenne Kundermann 
wraz z członkami misji oraz przed­
stawiciele dyplomatyczni państw za 
przyjaźnionych.

Po odegraniu przez orkiestrę Fil 
harmonii Warszawskiej hymnów 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej i Polski, przemówienie wygło­
sił przew. CRZZ tow. Kłosiewicz.

skich i niemieckich poetów, 
poświęcone przyjaźni i współpracy 
narodów polskiego i niemieckiego. 
Orkiestra Filharmonii Warszaw­
skiej grała utwory Moniuszki, Beet 
hovena, Panufnika, Brahmsa i Szo 
stakowicza.

Dzień ArmiiCzechosłowackiej
PRAGA PAP. 6 bm. naród cze­

chosłowacki obchodzi uroczyście 
Dzień Armii.

Przed 7 laty, 6 października 1944 
r. Armia Radziecka wraz z I Kor­
pusem Czechosłowackim przekro­
czyła granicę państwową Czecho­
słowacji rozpoczynając tym samym 
wyzwolenie kraju spod jarzma fa­
szystowskiego. •

Na ż o łd z ie  śm ierte ln ych  w ro p ó w  narodu po lskiego

Zausznicy Mikołajczyka -  anglosascy szpiedzy
odpowiadają za swe zbrodnie przed sądem w Warszawie

W A R SZA W A  PAP Przed Wojskowym Sądem Rejonowym niu 7 delegatura" i innymi or 
w Warszawie stanęli bliscy współpracownicy Mikołajczyka i ganizacian/oodziem ia Dawał on 
członkowie jego stronnictwa: Maria Hulewicz, Wincenty Bry- sekcji finansowej „delegatury" dy 
ja, Paweł Ęiudak Witold Kulerskj i Mieczysław Dąbrowski. S i spozycje w sprawie wypłacania 
oni oskarżeni o działalność, zmierzającą do obalenia ustroju Pol . funduszów podziemia poszczegól 
ki Ludowej i o szpiegostwo na rzecz wywiadu anglo-amerykań 
skiego.

Oskarżona Hulewicz —  oso­
bista sekretarka i przyjaciółka 
Mikołajczyka, już w 1942 roku 
w Budapeszcie pracowała w tam 
tejszej placówce przerzutowo-wy 
wiadowczej rządu londyńskiego. 
W  marcu 1943 roku spowodowała 
ona sprowadzenie z kraju do Bu 
dapesztu syna Mikołajczyka, któ 
ry został zwolniony przez gesta­
po. W  tym samym roku oskar­
żona przeniosła się z Budapesztu 
do Londynu.

Po uzyskaniu zaufania Intelli­
gence Service (IS ), Eulewiczowa 
rozpoczęła pracę w ministerstwie 
spraw wewnętrznych „rządu“ łon 
dyńskiego, w wydziale kierowa­
nym przez współoskarżonego Siu- 
daka. Jednym z głównych zadań

ra. Hulewiczowa zamieszkała 
razem z nim j jako jego osobista 
sekretarka uczestniczyła aktyw 
ńie w antypolskich machina­
cjach kliki mikołajczykowskiej. . , , , ,
Gromadziła ona dla M i k o w y  I f ^ B r y ?  e t y m a T  od d e lS a  
ka oszczercze materiały szkalu- ■! ,? iiry:la otrzymał od „aeiega
i—  ‘  ! tury samochód osobowy.

nym ugrupowaniom dywersyj­
nym. Latem 1945 roku Bryja o -  
trzymał m. in. z kasy „delegatu­
ry“ 80.000 dolarów amerykańskich 
w banknotach, 2.000 dolarów w  
złocie, 50 funtów szterlingów zło­
tych i 200 rubli w  złocie. Walutę

jące Polskę Ludową, ¡' dane o 
działalności band i podziemia po 
litycznego oraz zbierała tajne 
wiadomości gospodarcze j poli­
tyczne. Materiały te oskarżona 
przesyłała, z polecenia Mikołaj­
czyka, przy różnych okazjach za 
granicę.

Hulewiczowa brała żywy udział o ś r £ J i

k o ła ^ z y ^  przeR azyw aV X eL T ka f ^  hy}  uży™  f zez Mkiko'rznm 7 nalW ,„ , . „ ; łajczyka do pośrednictwa w kon-
z reakcyjnym podzienrem 

oficerami IS —  funkcjona-

Szplegowsloe m ac h i­
n ac je  „ p a n a  prezesa“

Osk. Paweł Siudak, przedstawił 
w toku rozprawy szereg szpiegów 
skich i dywersyjnych machin cji 
„ p a n a  p r e z e s a “ Mikołajczy­
ka oraz jego ścisłe powiązanie z 

imperialistycznymi.

l-zom z państw zachodnich wiado ; taktach 
mości, stanowiące tajemnice pań ! oraz

dadzą również włókniarze miasta 
Iwanowa, którzy już w począt­
kach br. dali ok. 20.000.000 met­
rów materiałów włókienniczych 
ponad plan.

W  pierwszych szeregach współ­
zawodniczących kroczą zakłady 
przemysłowe na Uralu Hutnicy, 
budowniczowie maszyn i górnicy 
walczą 0 zwiększenie wydajności 
maszyn i urządzeń przemysło­
wych.

Górnicy Donbasu i Kuzbasu,
pracownicy przemysłu naftowego 
Baku, budov/niczow'c "antycz­
nych elektrowni wod- uh, praco w

ry-
sunków technicznych o 16 do objął w Polsce urząd wicepremie

tego wydziału było kierowanie f k ł a m l i w e ,  oszczer | riuszami brytyjskiej ambasady w 
według wskazówek IS, całokształ, cze informacje, szkalujące Polskę. , Warszawie, Masseyem i Winchem. 
i™  działalności wywiadowczej D y w e r s a n ł c z a r n O f f i e ł *  ^  drugiej połowy 1945 roku do

V • ®  10/17 Cliulnl. 1. .. — l .. >1 - i  „  l  ««7dziarz
Zeznania oskarżonego Wincen 

tego Bryj i wykazały, że po w yz- I którym wspólnie 
woleniu Polski w 1945 r. Bryja kiem udzielał 

W  1945 roku, gdy Mikołajczyk nie Wyszedł z konspiracji, gdzie
zwalczał zaciekle niepodległościo

tern 
reakcyjnych 
renie kraju 
mi.

ugrupowań na te- 
poza jego granica-

Kuźnla oszczerstw

nali wrześniowy plan k<mtr;k- nicy transportu kolejowego _  nota/tlł tir IflC Tli* O O Vo ,1™., .̂_ iirirmi __ ! • ... .tacji w 106 proc. Na dnijSm  
miejscu znajduje się powiat 
malborski.

wyroi osiągnięciami -’produkcyjny j 
mi dają dowody swej ogromnej j 
miłości do ojczyzny radzieckiej.

Ula b u d o w la c h  s a c § a iix .m u

Pierwszy turbozespół
rozpoczął pracę uj Dychowie
W A R S Z A W A  PAP. Po przejściu prób, ruszył pierwszy turbo­

zespół elektrowni wodnej w Dychowie. Elektrownia przekazuje 
już odbiorcom energię, poważnie usprawniając zaopatrzenie swe­
go okręgu w prąd.

Obecnie trwają prace przy montażu następnych turbozespołów 
lsktrowni dychowskiej.

Wszechstronną pomocą, radą i swym bogatym doświadczeniem 
służą robotnikom i inżynierom Dychowa ich radzieccy koledzy 
—  technicy i inżynierowie, którzy współdziałają w montażu pre­
cyzyjnych urządzeń siłowni.

wy ruch lewicowy —  lecz prze­
ciwnie, wznowił kontakty orga­
nizacyjne z delegatem „rządu“ 
Jankowskim, rozpoczynając różne 
machinacje finansowe. W  marcu 
1945 r., na odprawie przedstawi­
cieli „delegatury“, ustalił on sal- 

i do kasy na 600.000 dolarów i kil- 
; kanaście kilogramów złota. W  pa 
rę dni po odprawie Bryja polecił 
swemu agentowi sprzedać złoto 
na czarnym rynku.

R ę k a  w rę k ę* p o d z ie m ie m
Po zainstalowaniu się Mikołaj­

czyka w kraju. Bryja wszedł w 
skład N K W  PSL, obejmując funk 
cję skarbnika i pozostając jedno­
cześnie dalej w ścisłyto powiążą- i

1947 roku Siirdak brał udział w 
spotkaniach Mikołajczyka z przed 
stawicielami Intelligence Service, 

z Mikołajczy- 
tajnych informacji 

o życiu politycznym i gospodar­
czym Polski Ludowej.

W  1947 roku Siudak przekazał 
kpt. Massey‘owi otrzymane w  
tym celu od Hulewiezowej teczki 
z tajnymi materiałami, dotyczą­
cymi sytuacji gospodarczej i poli 
tycznej w kraju.

W  toku współpracy z IS Siudak 
podjął z ambasady -rycyjskiej w 
Warszawie 4 puszki z zawartoś­
cią 40.000 dolarów które w-raz ze 
współoskarżonym Kulerskim za­
wiózł do Mikołajczyka.

Siudak otrzymał - ' vjreż z poi 
ziemnej organize- • WI N — z* 
pośrednictwem prof. Kota — oko­
ło 10.000 dolarów z  przeznacze­
niem na prowadzenie antynaredo 
wej działalności PSL.

Rozprawa trwa.
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Chlubny bilans ofiarności społeczeństwa
na rzecz nowej, socjalistycznej stolicy
Tow. J. Albrecht podsumowuje wyniki tegorocznego „Miesiąca Budowy Warszawy“

W A R S Z A W A  PAP. W  Związku z zakończeniem Miesiąca 
Budowy Warszawy, przewodniczący Prezydium Stołecznej Rady 
Narodowej, Jerzy Albrecht w rozmowie z przedstawicielem 
PAP podsumował wyniki tegorocznej akcji wrześniowej na rzecz 
Warszawy.

Podobnie jak w latach ubie­
głych, wrzesień —  Miesiąc Budo 
wy Warszawy upłynął pod zna 
kiem jak najszerszej mobilizacji 
społeczeństwa wokół dzieła budo 
wy stoliey. W  okresie tym masy 
pracujące wzmożoną ofiarnością 
i masowym udziałem w pracach 
społecznych, dały wyraz miłości' 
do swej stolicy, nieugiętej woli 
jak najszybszej jej budowy.

Poważny wkład do osiągnięcia 
chlubnego bilansu Miesiąca Budo 
wy Warszawy wniosła warszaw­
ska organizacja partyjna.

ziono ponad 35 tys. m. sześć, gru 
zu, wydobyto ok. 130 tys. sztuk 
cegieł oraz przeprowadzono prace 
porządkowe w stołecznych par­

kach, skwerach 1 zieleńcach na 
powierzchni 312 tys. m. kw- Ogól 
na wartość wykonanych prac wy 
nosi ok. 1 miliona zł.

Równocześnie w samej tylko 
Warszawie zebrano na SFOS w 
ciągu września ponad póitora mi 
liona zł.

Dzięki pracom społecznym prze

Inżynierowie I technicy
B,ura Projektów Budownictwa Morskiego
stajo[ do współzawodnictwa o tytuł przodującej pracowni

Wzmagające się tempo naszego 1 czogodzin, które będą zaoszezę- 
. . socjalistycznego budownictwa wy dzone dzięki włączeniu się zespo­

l e  prae społecznych na terenie maga zwiększonych wysiłków i za łu BPBM do współzawodnictwa 
miasta stanęły masowo załogi i stosowania nowych metod pracy ¡wynosi 31.907, przy czym zespół 
warszawskich fabryk, urzędów i! nie tylko od bezpośrednich wyko gdański zaoszczędzi 16.632 roboczo 
instytucji. Szczególnie liczny był nawców —  budowlanych załóg ro; godzin, 
udział kobiet i młodzieży, Obok boczych, lecz także od projektan-|
ludności cywilnej w pracach ti« ltó w , od inżynierów i techników j  nodkreśwT I c S a
ny udział wzIęl°  wojsko. ¡pracujących w biurach projek- ich nraca zawodowa

Ogółem w ciągu miesiąca nad tów. Szybciej dostarczona, lepiej jj* J budowy socja- cje. Wrzesień stał się manifcsta-
porządkowaniem miasta x upięk opracowana dokumentacja -  .to \ v  cja idel budowv socjalistycznej
szaniem go pracowało ponad 135,

wielu naszych inwestycji: ^ r y k ,  czytamy m. in.: „M y, pracownicy |Ml przed narodem Prezydent RP 
zakładów przemysłowych, baz ry- . Projektów ! Ralesłuw Bierut. Tesroro
backich, dzielnic mieszkaniowych

Zamanifestujemy nasze uczucia miłości
dla odrodzonego Wojska Polskiego
Min. Matuszewski o „Tygodniu LPŻ"

prowadzonym na terenie przysz­
łego parku kultury w rejonie ulic: 
Książęcej, Frascati, Solca i Roz­
brat rysuje się już dzisiaj pierw­
szy fragment tej olbrzymiej in­
westycji W  niedługim czasie na 
oczyszczonym z gruzu terenie, 
przeprowadzone będą prace o- 
grodnicze.

W  drugim punkcie prac, na Mu 
ranowie przygotowywano teren 
pod budowę nowego osiedla mie­
szkaniowego dzielnicy Muranów. 
36 tys. pracujących tu w ciągu 
miesiąca osób usunęło ok. 12 tys. 
m. sześć, gruzu. Innym punktem 
prac było porządkowanie Wybrze 
ża Gdańskiego, Placu Krasińskich 
oraz porządkowanie parków i 
skwerów stolicy. Ponadto dzielni 
cowe rady narodowe i komitety 
blokowe zorganizowały prace po­
rządkowe na swych terenach.

Bilansując wyniki Miesiąca 
stwierdzić należy, iż przyniósł 
on realne efekty w dalszym po­
rządkowaniu miasta, przygoto­
waniu terenów pod nowe inwesty

W A R SZA W A  PAP. Serdeczne 
i gorące powitanie, jakie zgoto­
wało całe społeczeństwo Polski 
Ludowej żołnierzom powracają­
cym do swych garnizonów z obo­
zów letnich, duma, jaką budziła 
postawa bojowa i wspaniałe wy­
posażenie jednostek wojskowych 
—  wszystko to zadokumentowa­
ło dobitnie nierozerwalną więź

Liga Przyjaciół Żołnierza, któ­
rej praca służy dalszemu zacieś­
nianiu nierozerwalnej więzi łą­
czącej naród polski z wojskiem, 
stawia sobie za cel, by w okresie 
„Tygodnia" jak najszerzej spopu 
iaryzować wśród społeczeństwa 
chlubne tradycje Wojska Polskie 
go i zapoznać społeczeństwo z po 
stępowymi postaciami naszej hi

całego narodu z jego ludowym j storii, z bojownikami o wolność 
wojskiem —. oświadczył przedsta j naszej ojczyzny i wyzwolenie in- 
wicielowi PAP prezes Zarządu nych narodów.

tysięcy osób. Usunięto i wywie-

Powieść Wandy Wasilewskiejo I Army Polskiej
M O SK W A . PAP, W  ZSRR uka-

i gmachów rządowych.
Rozumieją to coraz lepiej inży­

nierowie i technicy z biur projek 
towych Wybrzeża. W  początkach 
września zespół biura „Miastopro

zała się nowa powieść Wandy Wa j jekt“ w  Gdańsku podjął wezwa- 
silewskiej p;t. „Płoną rzeki“ . T e- ‘ nie kolegów z Biura Projektów 
matem powieści jest walka I A r - i Budownictwa Przemysłowego z 
mii Polskiej o wyzwolenie Polski, Warszawy, którzy,zapoczątkowali
prowadzona' u boku 
dzieckiej.

Armii R a-

Pod h a s łe m  p o k o ju  i z je d n o c z e n ia

W ie c  m ło d z ie ż y
we francuskim sektorze Berlina

współzawodnictwo o tytuł najlep 
szej pracowni projektów w  Pol­
sce. Jednocześnie inżynierowie i 
technicy tego biura podjęli wiele 
indywidualnych zobowiązań przy 
śpieszenia wykonania projektów i 
kosztorysów.

Ostatnio wezwanie do współza­
wodnictwa podjęli inżynierowie i 
technicy Biura Projektów Budów

BERLIN PAP W środę we fran- nictwa Morskiego, Na uroczystej 
cuskim sektorze Berlina odbyła 'naradzie wytwórczej, która odby

»M manifestacja praesab 10
chłopców i dziewcząt pod hasłem Sijęiej tego biura, a także przedsta 
pokoju i zjednoczenia Niemiec dro-jwiciele oddziałów: warszawskie-
ga zwołania naradv ogólnoniemiec go, szczecińskiego i wrocławskie- 
f „  ... , .. „„ > Igo, zgłaszali zobowiązania podję-klej. Do manifestacji przyłączyło «  ^  ich kolektywy
się kilka tysięcy mieszkańców za- Zobowiązań tych są dziesiątki, 
chodniego Berlina. ! Zmierzają one do szybszego oprą

Z ar/ad zachodniego Berlina użył r w a n ia  dokumentacji dla wielu 
, , . , , , . inwestycji portowych, baz rybac

policji, która zaatakowała brutalnie^ k;cbj zwiększenia żeglowności Bu
młodzież. gu i Odry itp. Łącznie ilość rofoo-

Morskiego,
Budownictwa I Bolesław Bierut. Tegoroczny 

postanawiamy całą „Miesiąc“ był nowym realnym
swoją wiedzą, doświadczeniem wkładem mas pracujących W ar- 
tcchnicznym i energią służyć Pol- szawy w dzieło pokojowego bu- 
sce Ludowej w  walce o budowę [downictwa, zadokumentowaniem 
podstaw socjalizmu i pokój na ca ¡niezłomnej woli budowy nowej 
łym świecie“. (B). I Warszawy —  m iasta^okoju.

Głównego Ligi Przyjaciół Żołnie 
rza min. St. Matuszewski. W  o- 
kresie „Tygddnia LPŻ“ , który 
trwać będzie w całym kraju od 
6 do 12 października br„ społe­
czeństwo polskie zamanifestuje 
swoje uczucie przywiązania i mi 
łości do Wojska Polskiego.

W  „Tygodniu Ligi“ znajdzie 
swój mocny wyraz idea brater­
stwa broni Wojska Polskiego z 
bohaterską Armią Radziecką.

Kulminacyjnym momentem 
„Tygodnia“ będzie Dzień Wojska 
Polskiego, obchodzony przez ca­
ły nasz naród 12 października, 
w dniu 8 rocznicy pamiętnej bit 
wy pod Lenino, bitwy, która 
zapoczątkowała historyczny i pe­
łen sławy szlak zwycięskich bo­
jów wyrosłego u boku Armii Ra 
dzieckiej, Wojska Polskiego.

Poświęcając główny wysiłek 
zagadnieniom wzmocnienia ob­
ronności kraju, LPŻ objęła dzie­
siątki tysięcy swych członków 
szkoleniem w różnych dziedzi­
nach techniczno-obronnych. Sta­
łe umasowianie naszej organiza­
cji i pogłębianie pracy organiza- 
cyjno-szkoleniowej jest jednym  
z przejawów świadczących, że 
społeczeństwo nasze doskonale 
rozumie, iż w  obliczu wzrastają­
cej awantumiczości i agresyw­
ności imperializmu amerykań­
skiego, wzmocnienie obronności 
naszej ojczyzny, dalsze pogłębie­
nie i zacieśnienie więzi między 
masami pracującymi, a wojskiem  
—  tlo poważny czynnik bezpieczeń 
stwa kraju.

Francuscy kolonizatorzy — w bestialski sposób
zamordowali vîetnamska patriotic*

PEKIN PAP. 
namu“ donosi,

Radio „Głos Viet 
że kolonizatorzy

Imperialiści sabotują
handel miądzystrefowy w Niemczech
Pismo gen. Czujkowa do władz okupacyjnych Trizonii

BERLIN PAP. 6 września br. przewodniczący Radzieckiej Komi­
sji Kontrolnej, gen. Czujkow otrzymał pisma od wysokich komisarzy 
USA, W. Brytanii i Francji zawierające bezpodstawne twierdzenia, że 
władze Niemiec wschodnich czynią rzekomo przeszkody w transporcie 
towarów między Berlinem zachodnim i zachodnimi strefami Niemiec.

4 października gen. Czujkow wystosował w odpowiedzi pismo, w 
którym stwierdza m. in.:

Fakty dowodzą, że to właśnie | warów wywożonych do Niemiec za-

Szwedzka „neutralność" w służbie agresorów

Czyn Październikowym a s p ra c u ją c y c h  W y b rz e ż a
f  S i o h o ń c j t e n ś o  z e  s t r o n y  H)

Wartość zobowiązań podjętych i Ogółem załoga „Oleo" zaoszczę 
przez stoczniowców gdyńskich dzi w Czynie Październikowym 
wynosi ponad 111.000 zł. Jednak ad ąp.OOO zł. 
że jeżeli doliczyć do tej sumy osz | 
czędności wynikające z przekaza 
nia do eksploatacji s/s „Lublin“ 
na 25 dni przed terminem war­
tość zobowiązań >■ wyniesie ok.
200.000 zł.

„ U n i o n “  '
Załoga olejarni „Union“ w 

Gdyni postanowiła wykonać 
plan na październik w 115 proc. 
co w stosunku do września rb. 
dą o 3 proc. większą produkcję.
Załoga oddziału tłoczni zwiększy 
produkcję oleju o jedno tłoczenie 
więcej na zmianę. Robotnicy dzia 
łu remontowego ustawia i wyre­
montują transmisję „G8“ o jed­
ną dobę wcześniej.

Obsługa kotłowni zmniejszy zu 
życie węgla o 5 proc zaoszczę­
dzając do końca rb. 276 ton węg­
la. Robotnicy szwalni wykonają 
ponadplanową produkcję '  warto­
ści 6 tysięcy zł. ____ ___________ ___

Ogółem zobowiązania te przy- g Szwedzkie fabryki pracowały na potrzeby V.
a wojenne Wehrmachtu. W  szwedzkich za-1  

kładach przemysłowych remontowano f 
sprzęt wojenny hitlerowskiej armii. Nie­
miecki# samoloty korzystały ze szwedzkich 
lotnisk. Południowe porty Szwecji —  Mal­
ino, Trelieborg i inne —  przekształciły się 
w iv omieć kie bazy wojenne, z których wy­
syłano na front sprzęt wojenny, potrzebny 
hitlerowskim wojskom w ich agresji na 
Związek Radziecki. Wszystko to pod szyl­
dem „ n e u t r a l n o ś ć  i“ . Pod tym szyldem 
w latach 1939 —  40 szwedzki korpus t. zw. 
o c h o t n i k ó w  brał udział w wojnie ze 
Związkiem Radzieckim na fińskim froncie. 
Pod tym szyldem szwedzcy bankiety i 
przemysłowcy czerpali ogromne zyski z do. 
staw szwedzkich surowców do kuźni zbro­
jeniowych Hitlera.

Kiedy w wyniku zwycięstw Armii Ra. 
dzieckiej coraz wyraźniej rysowała się o- 
stateczna klęska Hitlera —  szwedzka poli­
tyka „ n e u t r a l n o ś c i “ przybrała inne 
oblicze. Mianowicie podjęto wysiłki ratowa 
nia niedobitków hitlerowskich. Misja hr.

| Folke Bernadotte w Berlinie, pod flagą  
I Czerwonego Krzyża, miała na celu dopro- 
| wadzenie do porozumienia między Himmle-

amerykańskie, brytyjskie i francus­
kie władze okupacyjne zastosowały 
szereg ograniczeń, w wyniku cze­
go międzystrefowe porozumienie 
handlowe na rok 1950 nie zostaio 
wykonane nawet w połowie. Jest 
rzeczą wiadomą, że władze amery­
kańskie wraz z władzami brytyj­
skimi i francuskimi wszelkimi spo­
sobami przeszkadzały osiągnięciu 
porozumienia w sprawie handlu 
międzystrefowego na rok 1951 w 
rezultacie czego porozumienie lo 
zostało podpisane dopiero 20 wrześ 
nia 1951 r.

Pozbawione są również podstaw 
twierdzenia panów, iż władze ra­
dzieckie, domagając się od firm za­
chodnio - berlińskich przedstawie­
nia zaświadczeń o pochodzeniu to-

chodnich, rzekomo zakazały tym sa 
mym od maja 1951 r. przewozu po 
szczególnych kategorii towarów z 
Berlina zachodniego do Niemiec za 
chodnich. W rzeczywistości —  
stwierdza pismo — żądania radziec 
kich organów kontrolnych zgodne 
są całkowicie z czterostronną de­
cyzją Ekonomicznego Dyrektoriatu 
Rady Kontrolnej z dnia 16 stycz­
nia 1946 r.

W dalszym ciągu generał Czuj­
kow stwierdza, że pozbawione są 
również podstaw skargi wysokich 
komisarzy na wprowadzenie przez 
władze NRD opłat drogowych za 
wykorzystywanie przez autotrans- 
port zachodnio - berliński i zachod­
nio - niemiecki autostrady NRD.

Jeśli chodzi o śluzę „Potensee“

francuscy w bestialski sposób za 
mordowali wybitną patriotkę 
vj.etnamską, Nguen Ti Kuk.

Nguen Ti Kuk, która liczyła 23 
lata, kierowała organizacją ko­
biecą we wsi Kwen-Trung w pół 
nocnym Vietnamie. Dokonała 
ona bohaterskiego czynu w wal­
ce o wolność swej ojczyzny. 
Schwytana przez wroga, podda­
na została okrutnym torturom. 
W  toku śledztwa kolonizatorzy 
francuscy odrąbali je j ręce, jed­
nak bohaterska dziewczyna nie 
zdradziła nazwisk swych współ­
pracowniczek. Nie mogąc nicze­
go od niej wydobyć, oprawcy 
francuscy odrąbali jej obie nogi. 
Umierając w straszliwych m ę­
czarniach, Nguen wzniosła o - 
krzyk: „Niech żyje wolny Viet­
nam!“ , „Niech żyje prezydent Ho 
Szi-min!“ ^ Ł , r66 tysięcy osób
zwiedziło wystawę w Poznaniu

POZNAŃ PAP. Na Pierwszą 
Ogólnopolską Wystawę Drobnego 
Przemysłu 1 Rzemiosła w Pozna­
niu przyjeżdżają z całego kraju 

, , , coraz liczniejsze wycieczki. Do-
nia handlu między Niemcami ^ychczas wystawę zwiedziło 66

na Mittelland - Kanal, to gen. Czuj 
kow podkreśla, że została ona zam 
knięta z uwagi na konieczność ka­
pitalnego remontu. Śluza ta zam­
knięta została również dla statków 
NRD.

W zakończeniu gen, Czujkow 
wskazuje, że Radziecka Komisja 
Kontrolna uważa, iż pisma wyso­
kich komisarzy stanowią próbę 
przerzucenia na radzieckie organa 
kontrolne odpowiedzialności obar­
czającej władze okupacyjne St. 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i 
Francji za podejmowane przez nie 
kroki, zmierzające do uniemożliwić

wschodnimi i zachodnimi. ¡tys. osób.

Kary więzienia dla „złotych młodzieńców“
za pijaństwo i awactarnictwo

W A R SZA W A  PAP. Milicja O-j wiedliwości wypowiedziały ostrą 
bywatelska wraz z organami spra; wajkę awanturnikom i chuliga-

nom zakłócającym spokój publicz

Przed kilku miesiącami rząd szwedzki o . 
głosił w Riksdagu (parlament Szwecji) de. 
klarację na temat szwedzkiej polityki za­
granicznej. Kurs zagranicznej polityki rzą­
du szwedzkiego określony został w tej de. 
klaracji jako tradycyjna „p o 1 i t y k a n e ­
u t r a l n o ś ć  i“ .

Nie trzeba daleko sięgać w przeszłość, 
aby zorientować się w prawdziwym cha­
rakterze tradycyjnej szwedzkiej „ p o l i t y ­
k i  n e u t r a l n o ś c i “ . Wystarczy sięgnąć 
pamięcią do okresu drugiej wojny świato­
wej, aby przekonać się, że szwedzka poli­
tyka „ n e u t r a l n o ś ć  i“ była po prosiu 
polityką pomocy hitlerowskim agresorom. 
A  oto fakty:

Rząd szwedzki zezwolił na przewóz przez 
terytorium szwedzkie hitlerowskich . wojsk.

niosą 279.890 zł oszczędności, 
dodatkowa produkcja wyniesie 
898.000 zł.

„ 0 ! e o “
W  dniu wcorajszym  na uroczy 

stej masówce robotnicy olejarni 
„Oleo“ w Gdańsku podjęli sze­
reg wartościowych zobowiązań. 
Pracownicy rafinerii dla uczcze­
nia 34 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej zobowiązali się pod 
nieść produkcję oleju rafinowa­
nego w październiku o 5 proc. co 
przyniesie 26.000 zł oszczędności.

Pracownicy warsztatów napraw 
wykonają zobowiązania wartości 
1.200 zł. Zobowiązania straży po 
żarnej przyniosą ł .000' zł oszczę 
dności.

Koło ZMP zobowiązało się do­
prowadzić do porządku teren, 
znajdujący się przed wejściem do 
świetlicy. Straż przemysłowa wy 
ładuje z wagonu rzepak i węgiel 
oraz oezyśei teren fabryczny za , 
oszczędzając 1.288 zŁ

rem a Amerykanami przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu. Droga ucieczki hitlerow­
skich zbrodniarzy wojennych do Argenty­
ny prowadziła przez Sztokholm. Wszystkie 
przekazy kapitałów hitlerowskich zagra­
bionych podczas wojny szły do Ameryki 
Południowej przez sztokholmskie banki 
szwedzkich przyjaciół.

Dzisiejsza, nastawiona na amerykań­
skich agresorów, orientacja szwedzkiej po­
lityki „ n e u t r a l n o ś ć  i“ nosi te same ce­
chy, co polityka popierania Hitlera. Zna­
lazło to wyraz m. in. w deklaracji o po­
lityce „ n e u t r a l n o ś c i “ z 22 marca 
1950 r., kiedy to rząd szwedzki oświadczył, 
że nie może zgodzić się na udział w pakcie 
atlantyckim, gdyż takie uczestnictwo i 
współpraca z wojennym blokiem „skompro­
mitowałaby zadeklarowaną przez nas poli­
tykę neutralności...“ ; była to deklaracja 
czysto formalna.

Obłudne deklaracje socjalistycznego rzą­
du Erlandera 0 „neutralności“ demaskują 
fakty i wypowiedzi różnych oficjalnych 
szwedzkich przedstawicieli. Posłuchajmy:

Ambasadar szwedzki w Waszyngtonie, 
Bogeman otwarcie przyznał, że „Szwecja 
tak czy inaczej pomaga paktowi atlantyc­
kiemu“ . Prawiący o „ n e u t r a l n o ś c i “ 
szwedzcy politycy okazują różnymi drogimi 
pomoc agresorom amerykańskim. Szwecja 
nie jest członkiem paktu atlantyckiego, ale 
współdziała i współpracuje z wojennymi 
przygotowaniami innych członków paktu 
—  z Danią i Norwegią. Wprzęgnięta w ry­
dwan amerykańskich przygotowań wojen­
nych przez uczestnictwo w planie Mar­
shalla, wzmaga zbrojenia, przeznaczając na 

,  wydatki wojskowe w roku 1951 —  1952 —- 
1.212 m''!ionów koron, wobec 839 milionów 
w roku poprzednim.

'W  Szwecji działa amerykańska misja z 
ramienia planu Marshalla, ścisła współpra 
ca amerykańskiej misji ze szwedzkimi re­
prezentantami „ n e u t r a l n o ś c i “ przybie 
ra realne kształty w przesyłkach amery­

kańskiego sprzętu wojennego do Szwecji, w 
budowie lotnisk dla latających fortec. 
Wszystko to odbywa się w takt wypowie­
dzi szwedzkich militarystów, wyjaśniają­
cych prawdziwe cele tej współpracy. Admi 
rał Ekstrand, dowódca okręgu wojskowego 
wschodniego wybrzeża Szwecji stwierdził, 
że „dostarczanie dla Szwecji niezbędnych 
materiałów wojskowych odpowiada włas. 
nym interesom Ameryki*1. Jakie to są „i n- 
t e r  e s y  A m e r y k i “ ujawnia nam ponad 
wszelką wątpliwość dowódca wojsk lotni­
czych, gen Beng-t Nurdensjoeld: „W ażne 
wojskowe linie powietrzne powinny przejść 
nad szwedzkim terytorium“ . Jego zastępca, 
major Hjoelm dodał, że „drogi agresji po­
wietrznej na rosyjskie ośrodki przemysło­
we, położone między Uralem a Kaliningra­
dem, prowadzą przez Skandynawię“ .

Jeżeli do tych faktów dodamy jeszcze u- 
czestnictwo „ n e u t r a l n e j “ Szwecji w 
Radzie Europejskiej, amerykańskiej orga­
nizacji skierowanej przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i krajom demokracji ludowej 
oraz wysyłkę ambulansu sanitarnego na 
Koreę w służbie amerykańskich agresorów, 
jasnym stanie się, że między „ n e u t r a l ­
n o ś c i ą “ wobec hitlerowców i obecną wo­
bec amerykańskich ludobójców jest znak 
równości.

Dla narodu szwedzkiego, dźwigającego 
na swych barkach cały ciężar zbrojeń, co­
raz wyraźniejszy staje się fakt, że rzeko­
mo „ n e u t r a l n a “ polityka rządu jest w 
gruncie rzeczy polityką wysługiwania się 
amerykańskim agresorom.

Tej polityce wojennej przeciwstawia on 
coraz bardziej swoją zdecydowaną wolę o- 
brony pokoju. Tylko socjaldemokrata pre­
mier Erlander i jego reakcyjni protekto­
rzy mogli powiedzieć, że było „ h a ń b ą “ 
nazwanie apelu w sprawie zakazu broni I szyb 
atomowej apelem sztokholmskim. Walczący 
o pokój naród szwedzki mówi 7 dumą o 
tym, że apel ten uchwalono w Sztokhol­
mie. £ .  D.

ny.
Sprawcy awantur rekrutują się 

spośród zdemoralizowanych mło­
dych ludzi, uchylających się od 
uczciwej pracy, trudniących się 
handlem łańcuszkowym, a nawet 
kradzieżami i paserstwem.

Ostatnio sąd powiatowy dla 
miasta Warszawy skazał na 6 
miesięcy więzienia Stefana Sko­
rupskiego, który będąc pijany 
wszczął w pociągu bójkę.

Henryk Dziewoński, który w 
stanie nietrzeźwym wszczął w wa 
gonie kolei podmiejskiej awantu­
rę z Remigiuszem Trzaskowskim, 
skazany został na 8 miesięcy wlę 
zienia. W  czasie awantury Dzie­
woński pobił również dwu innych 
pasażerów.

Również w Warszawie sąd po­
wiatowy rozpatrzył sprawę Cze­
sława Stankiewicza, który dnia 1 
bm. na stacji Jastrzębia Łąka 
spowodował bójkę w pociągu. 
Stankiewicz wray ze swymi ko­
legami wyrzucił z pociągu jedne­
go z pasażerów. Pociąg zatrzy­
mano i zajęto słę rannym, któ­
remu koła zmiażdżyły stopę. Roz­
bestwiony Stankiewicz podbiegł 
do leżącego i kopnął go w twarz.

Banda chuliganów obrzuciła 
również pociąg i budynek stacyj­
ny kamieniami, wybijając wiele 

i raniąc kilka osób.

W  wyniku rozprawy zwyrodnia 
ly awanturnik skazany został nn 
5 lat więzienia.
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PRZEZWYCIĘŻYMY BŁĘDY I BRAKI
W naszej pracy partyjno - politycznej

Z referatu sekretarza KW PZPR w Gdańsku tow. Stanisława Krupy wygłoszonego na plenum Komitetu Wajewódzk ego
Przeprowadzone w ostatnim 

okresie wielkie akcje polityczne 
jak reforma walutowa, plebiscyt 
pokoju, Pożyczka Rozwoju Sil 
Polski i wiele innych przyniosły 
naszej partii i wiadzy ludowej 
wiele sukcesów.

Jednakże nastroje samouspoko- 
jenia, które wystąpiły u wielu 
towarzyszy po tych akcjach nie' 
zawsze pozwoliły nam wykorzy­
stać we właściwy sposób osiąg­
nięte sukcesy.

Niektóre nasze organizacje par 
tyjne nie dość wnikliwie śledziły 
rozwój sytuacji wewnętrznej i 
międzynarodowej i nie analizo­
wały wynikających z niej trud- 
dności oraz zmieniających się 
form walki klasowej.

Są partyjne organizacje, nie 
doceniające działalności wroga, 
który skorzystał z częściowego 
uśpierua ich czujności, aby za po 
mocą wrogiej plotki, prób sabo­
tażu i dywersji powodować pani­
kę na rynku i siać zamęt w spo­
łeczeństwie. '

W  obliczu tej sytuacji ujawnił 
się u części towarzyszy beztroski 
stosunek do naszych trudności o- 
raz tendencja do podkreślania 
ich krótkotrwałości, Wynikało to 
z niezrozumienia przez część 
członków partii źródeł naszych 
trudności,

A  przecież są tó trudności po­
ważne. Wiążą się one organicz­
nie z okresem przechodzenia do 
ustroju socjalistycznego j wypły­
wają z trzech podstawowych źró 
deł: nierównomierności między 
rozwojem naszego socjalistyczne­
go przemysłu a zacofanego, roz­
drobnionego rolnictwa, z trud­
ności wzrostu wynikających z 
nierównomiernego rozwoju posz­
czególnych gałęzi naszego prze­
mysłu oraz ze sprzeczności istnie- ! 
jących między obozem pokoju aj 
obozem agresji i imperializmu, j

Walka o wykonanie naszej 
sześciolatki oznacza umiejętne 
przezwyciężanie tych wszystkich 
trudności. i

| Są organizacje partyjne, któ- 
i re potrafią walczyć z trudnościa- 
! mi w produkcji jak i w pracy poli 
tycznej, ale niektóre nasze orga­
nizacje cechuje niezaradność, 
poświęcanie zbyt wiele uwagi 
drugorzędnym sprawom.

Np. tow. Kozłowski, sekretarz 
podstawowej organizacji partyj­
nej w Kapitanacie Portu sam cho 
dzi i pilnuje pracujących ludzi 
—  zamiast mobilizować załogę do 
wykonania zadań przez zaktywi­
zowanie podgtawowej organizacji 
partyjnej.

Sekretarz Komitetu Gminnego 
Suchy Dąb, pow. Gdańsk, za­
miast zająć się pracą organiza- 
cyjno-polityczną podpisywał po­
dania w sprawie przydziału łąki 
na siano.

Decydującym zaś warunkiem 
Sukcesów w tej walce jest rosną­
ca aktywność klasy robotniczej i 
naszej partii.

Stoi przed nami pytanie: Jak 
my —  w naszym województwie 
— walczyliśmy i walczymy z trud 
nościami?

Trzeba stwierdzić, że tam, gdzie 
organizacje partyjne były słabo 
związane z masami, nie prowadziły 
szerokiej roboty''polityczno-uświa- 
darniającej, nie wyjaśniały śmiało 
masom naszych trudności, notuje­
my wzrost aktywności wroga kla­
sowego, której wielu naszych towa 
rzyszy nie przeciwstawiło się w 
sposób dostatecznie bojowy i nawet 
nie wykazało należytej odporności.

Tam natomiast, gdzie towarzysze 
zrozumieli źródła naszych trudnoś­
ci, mieli ścisły związek z masami,
nie osłabjii swego stałego oddzia­
ływania na załogę, wróg klasowy 
został zdemaskowany i izolowany.

W a d liw y  s ty l pracy
Stwierdzamy liczne fakty, świad 

czące o słabości pracy partyjnej 
na czołowych obiektach sześcio­
latki na naszym terenie. Słabość 
ta objawia się w niewłaściwym, 
a często nawet wadliwym stylu 
pracy partyjnej.

Często jeszcze nie realizuje się 
uchwał i postanowień zebrań 
partyjnych, nie składa się sprawo 
zdania z wykonania podjętych 
zadań i nie obejmuje się zlece­
niami członków partii i kandy­
datów.

Na statku s/s „Wrocław“ na ze 
braniu partyjnym postawiono 3 
punkty porządku dziennego. Ja­
kież były to punkty? 1> Odczy­
tanie protokółu z poprzedniego 
zebrania, 2) sprawy organizacyj­
ne, 3) wolne wnioski. Protokół 
odczytano, pytań ani dyskusji nie 
było. Drugi punkt nie odbył się, 
nie było żadnych organizacyj­
nych spraw. W  wolnych wnios­
kach nikt głosu nie zabierał.

Ileż to naszych zebrań kończy 
się na niczym. Na ilu zebraniach 
nie było przygotowanych refera­
tów, a porządek dzienny zazwy­
czaj układano na kolanie.

Na atrakcyjności życia wielu ńa 
szych partyjnych organizacji od­
bija się ujemnie nieumiejętność 
łączenia zadań produkcyjnych z 
pracą polityczną, spychanie pra­
cy politycznej na dalszy plan. 
Nie doceniamy faktu, że przecież 
głęboka praca polityczna, że po­
lityczne uświadomienie załogi —  
to pierwszy warunek wykonania 
planów produkcyjnych. _____|

Z a c ie in ić  w ię ź  z m a­
sam i, dem asko w ać  

w ro g a
Niemało naszych organizacji 

partyjnych nie wiąże się z m a­
sami, niedostatecznie w nich 
tkwi.

Skutkiem takiego stanu rzeczy 
w podstawowych naszych zakła­
dach, w okresie ostatnich trud­
ności aprowizacyjnych obniżył 
się znacznie poziom pracy par­
tyjnej.

j  Poszczególne instancje partyj­
ne nie doceniają należycie ope- 

| ratywnej, codziennej informacji 
i o sytuacji i o nastrojach w zakła 
¡dach pracy, w  gromadach, PGR  
1 itp.
| Obok przykładów właściwej 
pracy naszych instancji partyj- 

! nych trzeba podkreślić zda­
rzający się dość jednak często 
obojętny sposób przechodzenia 
obok zdrowej inicjatywy 1 kry­
tyki członków partii I bezpartyj­
nych. Nie radzimy się członków, 
nie omawiamy z nimi form pra­
cy partyjnej, nie upowszechnia­
my dobrych form pracy.

W  ostatnim roku ukazał się 
szereg poważnych dokumentów 
K. C., oceniających i sygnalizu­
jących fakty niechlujnego, bez 
dusznego stosunku do mas, ła­
mania praworządności rewoiucyj 
nej.

Fakty te powinny były nami 
wstrząsnąć, oczyścić instancje 
partyjne z gnuśności i socjalde­
mokratycznych naleciałości.

Jednakże niektórzy towarzysze 
zamiast pójść do mas, uciekali od 
nich, nie tłumaczyli naszych trud 
ności, w niedostateczny sposób po 
kazywali klasie robotniczej nasze 
wielkie sukcesy, których niemało 
mieliśmy w tym okresie.

Niektórzy aktywiści zamiast de 
maskować wroga i podnosić świa 
domość robotników, ulegali nawet 
naciskowi socjaldemokratyzmu.

W  „Jedności Rybackiej“ w Gdy 
ni podstawowa organizacja par­
tyjna nie potrafiła zdemaskować 
rybaka Galona, który wykorzystu 
jąc demobilizację i brak czujności 
ze strony' towarzyszy —  jawnie, 
usiłując skupić wokół siebie gru­
pę innych rybaków —  przeciwsta 
wiał się walce o wzmożone poło­
wy w miesiącu wrześniu.

stylu pracy. Uchwały KC o piano 
wym wzroście organizacji partyj­
nych i ulepszeniu ich składu so­
cjalnego ciągle jeszcze nie są re­
alizowane przez szereg organi­
zacji.

Nie zawsze pamiętamy o uchwa 
łach III j IV Plenum. Wiele or­
ganizacji partyjnych w zakładach 
nie pracuje nad właściwym roz­
mieszczeniem członków partii w 
zakładzie. A  przecież świadome 
regulowanie składu socjalnego i 
wzrostu organizacji partyjnych 
pozwala na zwiększenie ich zdol­
ności mobilizacyjnych.

W  walce z trudnościami partia 
powinna roziastać się, oczyszcza­
jąc swoje szeregi i przyjmując naj 
lepszych i najbardziej ofiarnych 
robotników, chłopów i twórczą in 
teligencję.

Niektóre organizacje partyjne 
wykazują jeszcze za mało czujnoś 
ci wobec różnorodnych form wro­
giej działalności w szeregach par­
tii. Nic dziwnego, że takie organi­
zacje nie odznaczają się bojowoś- 
cią, są nieaktywne.

zawsze wyjaśniamy do końca na­
szym agitatorom, gdzie należy szu 
kaę źródeł naszych trudności, nie 
uczymy ich, jak wychowywać klasę 
robotniczą w duchu przezwycięża­
nia tych trudności, nie uczymy ich 
na niedościgłych wzorach bolsze­
wickiej agitacji.

A przecież nie może być mowy o 
mobilizacji załogi do wykonania 
planu produkcyjnego, — nie możej 
być mowy o walce z wrogiem, jeśli: 
nie ożywimy, nie usprawnimy co­
dziennej pracy z agitatorami w mie 
ście i na wsi, nie uczynimy z na­
szej agitacji bojowego instrumentu 
walki z wrogiem klasowym w każ­
dym środowisku.

W alczm y o ro zw ó j 
czyte ln ic tw a

Brak dostatecznej troski wielu 
organizacji partyjnych o rozwój 
kolportażu i czytelnictwa naszej 
prasy jest jednym z przejawów 
oportunistycznej postawy wobec 
trudności.

Wielu członków partii nawet 
aktywistów, nie zdradza specjalne 
go zamiłowania do czytania gazo 
ty czy broszury, nie mówiąc już 
o studiowaniu dzieł klasyków 
marksizmu i samokształceniu. Ta 
cy „mądrale“ uważają, że „pozja­
dali“ już wszystkie rozumy i nie 
mają potrzeby się uczyć. A  prze­
cież stałe podnoszenie swej świa­
domości, systematyczna nauka i 
pogłębianie swoich kwalifikacji 
jest. podstawowym obowiązkiem 
każdego aktywisty partyjnego.

W ięcej tro sk i o sk ład  
socjalny organ izacji
Praca komitetów 1 organizacji 

terenowych nad liczebnym wzros­
tem organizacji puTyjnych —  to 
typowy przykład kampanijnego

Praca z kadram i 
I a k ty w e m  p arty jn ym
Nasza praca nad wychowaniem 

kadr, pogłębianiem ich wiedzy, 
kontrola wykonywanych przez nie 
zadań, nasza pomoc i opieka mu­
szą być większe, niż dotychczas.

Kadry nasze powinny w więk­
szym jeszcze niż doi ychczas. stop­
niu dawać wzór dobrej pracy, su­
miennego wykonywania swoich o- 
bowiązków.

Bić się o systematyczne podno­
szenie poziomu naszych kadr, wy­
chowywać je w duchu nieustannej 
walki o sprawę socjalizmu —  to 
znaczy szkolić, przeprowadzać od­
prawy, seminaria, usprawniać sa­
mokształcenie, zmienić nieodpo­
wiedni czasem stosunek do niższe 
go szczebla kadr i aktywu, do 
członków partii, zmienić podej. 
ście wielu sekretarzy do instrukto 
rów i sekretarzy niższych instan­
cji, zwalczać ujawniające się tu i 
owdzie objawy dygnitarstwa, 

hi a czoło zadań w tej dziedzinie 
wysuwa się praca z instruktorem, 
który staje się czołową postacią w 
naszym aparacie. Trzeba również 
podnieść poziom pracy ż sekreta­
rzami komitetów gminnych, zespo 
lowyćh i zakładowych.

Znalezienie form pracy z akty­
wem decyduje bowiem o poziomie 
naszego życia partyjnego.

Do szeregu błędów i niedociąg­
nięć w naszej pracy partyjnej, 
szczególnie pracy z aktywem do­
dać należy sprawę szkolenia. Obję­
to kursami około 20.000 członków, 
a ukończyło szkolenie zaledwie po­
nad 9.000. Niedostateczne rezulta­
ty szkolenia są wynikiem ziego pla 
nowania oraz słabej pracy w tej 
dziedzinie w ciągu roku.

Zasadniczym problemem stoją­
cym przed nami jest przeszkolenie 
podstawowego aktywu partyjnego, 
a więc członków egzekutyw orga­
nizacji podstawowych i kierowni­
ków grup agitatorów, sekretarzy 
organizacji partyjnych ild.

Propaganda m aso w a
Propaganda masowa ma niewąt­

pliwie duże osiągnięcia w przepro­
wadzaniu poszczególnych akcji ma 
sowych, partyjnych i państwowych, 
lecz ostatnio uwidoczniły się i bra­
ki w naszej agitacji i propagandzie. 
Główną słabością naszej propagan­
dy i agitacji jest jej często obron­
na postawa.

Towarzysz Stalin uczy, że agito-j 
wać, to nie znaczy tylko tłumaczyć,! 
przekonywać, ale piętnować, demasj 
kować. Agitacja nasza, to szczegół-1 
nie ostra forma walki z wrogiem! 
i to walki prowadzonej w duchu 
ofensywy, a nie obrony.

Nasza propaganda powinna de­
maskować wroga i piętnować per­
fidną jego robotę, a jednocześnie 
wyjaśniać masom istotę naszych 
trudności i przekonywać nieuświa­
domionych robotników i chłopów.

Walczyć z oportunizmem i jego 
przejawami w klasie robotniczej, 
wykrywać i demaskować zakaptu- 
rzonych wrogów w naszych zakła­
dach pracy — oto zadania naszych 
agitatorów, naszej prasy.

Najbliższymi masom szermierza­
mi prawdy są nasi agitatorzy. Ma­
my wspaniałych towarzyszy rozpra 
wiejących się z wszelkimi zakusa­
mi i podstępami wroga. Ale spoty­
kamy i takich agitatorów, którzy 
nie zawsze potrafią sobie z nim 
radzić. .

Dzieje się tak dlatego, że wciąż 
za mato pracujemy z agitatorami 
i nie podnosimy systematycznie 
ich świadomości politycznej. Nic

K am panijność i za s tę ­
p o w an ie  ad m in is trac ji

Dokonaliśmy niewątpliwie wiel­
kich rzeczy. Osiągnęliśmy i codzien 
nie osiągamy wspaniale sukcesy, 
które decydują o przeobrażaniu 
się naszego narodu w naród socja 
listyczny, bijemy wręga w wielu 
kolejnych bitwach klasowych.

Byłoby jednakże poważnym 
błędem, gdybyśmy nie potrafili 
ujawnić braków i błędów w na­
szej codziennej pracy partyjno- j 
politycznej, gdybyśmy nie umieli; 
ich głęboko analizować i praco-1

spodyń wiejskich, na wsi i terenoi 
wymi kołami —  Ligi Kobiet, niej 
uaktywnia się ich i nie wykorzy-l 
stuje w celu podnoszenia świado­
mości, poziomu wyrobienia ideolo! 
giczno-politycznego kobiet.

Aby w jak najszybszym czasie 
zlikwidować te wszystkie, podsta­
wowe braki w naszej pracy par­
tyjno-politycznej, musimy w pierw 
szym rzędzie wprowadzić syste­
matyczną, żelazną, bolszewicką 
kontrolę wykonania uchwał i zle­
ceń partyjnych.

Dobrze zorganizowana, sięgają­
ca w głąb kontrola wykonania 
jest nam niezbędna. Pozwoli ona 
lepiej realizować linię partii i u- 
niknąć wielu błędów j wypaczeń,! 
zbliży kierownictwo partyjne do 
członków partii i do mas.

S zkod liw e sku tk i 
sam ouspokojen ia

wać nad ich usunięciem. Błędy 
braki pracy politycznej w naszym 
województwie wynikają przede 
wszystkim z nieodpowiedniego 
często stylu pracy K W , komitetów 
powiatowych i miejskich oraz wie 
lu innych instancji i organizacji 
partyjnych.

Nasze organizacje partyjne od­
znaczały się w wielu akcjach du­
żą zdolnością mobilizacyjną. Ta
zdolność mobilizacyjna wielu na­
szych organizacji była jednak czę 
sto wynikiem administracyjnego, 
stylu pracy, którym usiłowaliśmy 
zastąpić głęboką polityczno-orga- 
nizacyjną robotę. „Normalny“ •— 
codzienny styl naszej pracy par­
tyjnej praktykowany dotąd w 
większości wypadków polega! na 
administrowaniu, na kampanijno­
ści —  to znaczy na kolejnym 
koncentrowaniu się na bieżących 
akcjach.

Robota od akcji do akcji, po­
ważnie spłyca jednak polityczno- 
wychowawczą i organizacyjną 
działalność partyjną, kształtując 
typ działacza partyjnego, przy­
wykłego do zastępowania aparatu 
państwowego, zamiast do politycz 
nego kierowania nim.

Codzienna nasza praca z admi­
nistracją jest zagadnieniem bar­
dzo poważnym i decydującym. Źle 
jednak często rozumiemy swą ro­
lę. Zamiast kierować politycznie, 
uruchamiać we właściwym kierun 
ku nasze dźwignie gospodarcze, 
zamiast kontrolować pracę admini­
stracyjną, robimy często przegię­
cia w drugą stronę, zastępujemy, 
a niejednokrotnie wprost wyręcza 
my administrację, związki zawo 
dowe, ZSCh i tp., jednym słowem 
zajmujemy się tysiącem wykonaw 
czych szczegółów, tracąc politycz 

jną perspektywę.
Niedostateczna jest także pra- 

Ica wielu organizacji partyjnych 
¡na odcinku młodzieżowym. Komi­
tety partyjne nie wypracowały do 

jtychczas właściwego stylu pracy 
i na tym odcinku. Za mało przyj­
mujemy do partii młodzieży. Za­
pominamy o postanowieniach sta­
tutu przewidujących skrócenie sta 
żu kandydackiego aktywistom 
ZMP. Nie przełamaliśmy niechęci 
do odmłodzenia załóg w zakła­
dach, do awansowania młodzieżo­
wych przodowników pracy.

Pomimo poważnej poprawy w 
tej dziedzinie —  zagadnienie pra­
cy wśród kobiet nie zawsze jest 
jeszcze stawiane jako jecino z czo 
-łowych zadań Jest ono jeszcze nie­
doceniane przez wielu sekretarzy 
komitetów powiatowych i miej­
skich, a przede wszystkim —  se­
kretarzy KG i podstawowych or­
ganizacji partyjnych. Nie prowa­
dź,: gjg czysto odpowiedniej pvcy
z radami kobiecymi, kołami go-

Olbrzymie osiągnięcia naszej 
gospodarki w ciągu ostatnich 
dwóch lat dowiodły realności za­
łożeń Planu 6-letniego i możliwo-, 
ści jego przekroczenia.

Również plan za pierwsze półro 
cze bieżącego roku został wyko­
nany w 102,5 proc w wyniku cze­
go otrzymaliśmy o 28,8 proc. pro 
dukcji więcej, niż w I półroczu 
roku ubiegłego.

Jednakże właśnie na tle pomyśl 
nego przebiegu wykonania pla­
nów zrodziły się wśród wielu to­
warzyszy szkodliwe nastroje sa- 
rnouspokojenia, brak czujności, 
brak mobilizacji wobec zbliżają­
cych się trudności okresu letnie­
go. Pewna demobilizacja u nie­
których kierowników zakładów i 
organizacji partyjnych w walce o 
wykonanie planów w asortymen­
cie i ilości wymaga specjalnego 
podkreślenia, świadczy ona bo­
wiem o niewłaściwym stosunku 
do planu w ogóle ze strony, wielu 
naszych dyrekcji, 0 bagateiizowa 
niu przez nie postawiónych za­
dań produkcyjnych. Nie pamięta 
ją oni o tym, że wykonanie pla­
nów we wszystkich jego posta­
ciach jest prawem państwowym, 
które musi być w całej rozcią­
głości przestrzegane.

Jeszcze w I półroczu zaczęły wy 
stępować objawy pogorszenia sy 
tuacji na odcinku wydajności pra 
cy. Nastąpiło osłabienie tempa 
pracy w niektórych zakładach 
a zwłaszcza w przemyśle 
okrętowym. Partyjne organizacje 
i dyrekcje zakładów nie potrafiły 
się na czas .zorientować. Nie wy­
jaśniono robotnikom charakteru 
trudności, jakie będą nam towa­
rzyszyć w wykonaniu planu, nie 
przygotowano organizacji partyj­
nych i związkowych do walki z 
przeszkodami, do rozprawienia 
się z wrogiem.

Na niektórych odcinkach nastą 
piło obniżenie wydajności i po­
ważny wzrost absencji, a admini­
stracja, rady zakładowe i org. 
partyjna jakoś nie czuły się odpo 
wiedzialnymi za ten stan rzeczy. 
Znamy przecież przykłady, kiedy 
z byle powodu można było uspra 
wiedliwić opuszczony dzień pra­
cy w Stoczni Gdańskiej, kiedy 
robotnicy w Zakładach Mechanicz 
nych w Elblągu łamali dyscypli­
nę pracy.

Nie było dostatecznej troski o 
zabezpieczenie odpowiednich za­
robków fachowcom —  robotni­
kom, zdarzały się wypadki, że nie 
płacono za nadgodziny robotni­
kom i personelowi techniczne­
mu. Panował często nieporządek 
na odcinku płac i norm, źle obli­
czano zarobki. W  wielu zakła­
dach nie roztaczano należytej o- 
pieki nad nowo zatrudnionymi ro 
botnikami, brakowało pomiesz­
czeń, czystej pościeli, nie było do 
statecznej troski o zaspokojenie 
codziennych potrzeb człowieka 
pracy. A  przecież walka z płyn­
nością kadr i bumelanctwem mu 
si iść w  parze z troską o potrzeby 
człowieka pracy.

Musimy walczyć o plan partyj 
nymi metodami, kontrolować pra 
cę centralnych zarządów, zjedno­
czeń i fabryk, zaostrzyć czujność 
rewolucyjną, zaostrzyć walkę z 
szeptaną propagandą, słowem roz 
wlnąe szeroko pracę partyjno-po­
lityczną.

W alka  ze spekulac ą
Wrogie działanie imperia lisi ycz 

nych wywiadów i zaciekły opór 
wroga klasowego zmierzają do wy 
tworzenia poważnych przeszkód 
w normalnej dystrybucji. Dlatego 
też walka z wszelkimi przejawa­
mi wrogiej działalności, zwalcza 
nie biurokracji, mechanicznego 
planowania, walka ze szkodliwy­
mi nawykami w niektórych ogni 
wach aparatu handlowego ma 
szczególne znaczenie.

Znane nam są fakty, że chłop 
ma często poważne trudności w 
uzyskaniu na wsi bardziej potrze 
bnych artykułów, których w mieś 
cie jest .pod dostatkiem. Spóldziei 
cy z Próchnika od dawna czeka­
ją na buty gumowe i płaszcze. To 
wszystko zalega magazyny PZGS 
ale nie ma tego w GS. Spółdziel­
cy z powiatu Malbork zwracali 
się, aby przyspieszyć realizację ich 
zamówienia na buty gumowe i 
tekstylia, na które złożyli pienią 
dze w miejscowym GS, a 0d pa­
ru miesięcy nie mogą ich otrzy­
mać.

Nieudolność i wypadki nadużyć 
w GS i PZGS muszą ulec jak- 
najgzybszej likwidacji.

Należy także zaostrzyć sankcje 
za uprawianie spekulacji i bar­
dziej umiejętnie ł planowo'orga­
nizować walkę ze spekulacją, o --  
pierając się na głębokim powią­
zaniu zc społeczeństwem.

Usprawniona działalność korni-, 
sji, kontrolerów społecznych, or- 
gonów MO i prokuratury, przy 
szerokiej mobilizacji partii i po­
parciu mas pracujących może do­
prowadzić do poważnych sukce­
sów w walce ze spekulacją, a jed 
nocześnie usprawnić funkcjono­
wanie handlu.

M usim y nadrofełf 
za leg łości

Przed nami stoi niezwykle od­
powiedzialne. napięte zadanie od 
robienia zaniedbań lipcowych i 
sierpniowych i wykonania pląnu 
w roku 1951, pogłębienia i pod­
niesienia na wysoki poziom co­
dziennej pracy partyjno-politycz­
nej.

Na czoło wysuwa się zagadnie­
nie umiejętnego łączenia pracy 
politycz**! z gospodarczą.

S a m o kry tyk a  fest 
o zn aką  naszej s iły

Ujawnione braki i błędy w na­
szej pracy partyjnej j wskazanie 
ich źródła, chociaż nie wyczerpu­
ją całokształtu naszych braków 
w pracy partyjnej, są jednak ty­
mi sprawami, które na bieżącym 
etapie mają dla nas szczególne 
znaczenie.

Winniśmy więc dążyć do usunię 
cia tych błędów j braków, do po­
stawienia naszej pracy na pozio­
mie odpowiadającym naszym wiel 
kim zadaniom.

Tylko partia robotnicza typu 
leninowskiego, potrafi śmiało u- 
jawniać swoje błędy, oceniać je i 
konsekwentnie zwalczać.

W  walce o budownictwo socjali 
zmu marksizm-leninizm daje nam 
potężny oręż krytyki j samokry­
tyki dla walki o słuszną linię na­
szej partii.

Tow. Stalin uczy: „Samokry­
tyka jest oznaką siły, a nie sła­
bości naszej partii. Tylko silna 
partia, tkwiąca korzeniami w 
życiu j krocząca po zwycięstwo 
może sobie pozwolić na tak nie­
ubłaganą krytykę swoich włas­
nych niedociągnięć...

Partia, która ukrywa prawdę 
przed narodem, partia, która 
boi się światła i krytyki, to nie 
partia, lecz klika oszustów ska­
ranych na zagładę“. (Stalin, 
Dzieła, Tom VII, strona 126), 
W  poczuciu naszej wielkiej >i- 

ły, opierając się na doświadczeniu 
zwycięskich naszych bojów z wro 
giem klasowym, wzorując się na 
doświadczeniach W K P (b) —  pod 
kierownictwem Komitetu Central­
nego i tow'. Bieruta wysoko pod- 

jniesiemy sztandar Lenina-Stalina 
jw walce o pokój i Plan R-letni, w 
, walce n budownictwo podstaw so- 
I cjalizmu w naszej Ojczyźnie.

I
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Dwes icsica istnieniu NRD W Fabryce Samochodów Osobowych na ŻeraniuNA WSPÓLNEJ DRODZE
Druga rocznica powstania Niemieckiej Republiki Demokratycznej 

uzmysławia nam z całą wyrazistością wielki przełom dla Europy, wal­
ki o pokój i dla Polski, który nastąpił dzięki dojściu do głosu we 
wschodnich Niemczech postępowych, demokratycznych, antyfaszystow­
skich sił niemieckich z kiasą robotniczą i jej partią na czele. Najdo­
bitniejszym wyrazem tego zwrotu było stanowisko naszego zachodnie­
go sąsiada wobec zagadnienia granicy na Odrze i Nysie.

W kilka miesięcy po powstaniu Odwetowcy z Bonn, do dziś
dnia są wyznawcami tych poglą­
dów. Kilka dni temu toczyła się 
w Bonn debata nad tym, jak uchy 
lić się od przyjęcia propozycji Iz­
by Ludowej Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej w sprawie o- 
gólnoniemieckiej konferencji dla 
przygotowania wyborów w ca­
łych Niemczech. Jeden z deputo­
wanych Kather oświadczył w trak 
cie debaty: „Ostatni krok w dziele 
przywrócenia jedności Niemiec mu­
si polegać na przywróceniu naszej 
ojczyźn ie granic z r. 1937. Chodzi 
tutaj o Pom orze i Prusy Wschod­
nie". Inny deputowany, Tichy, do­
dał, że „ chodzi tu również o Sude­
ty". Przedstawiciel hitlerowskiej 
partii SRP, działającej legalnie w 
Trizonii, Richter, zaokrąglił żąda 
nia rewizjonistów:

„ Jeśli się mówi o Wschodzie, to 
ma się na myśli także Czechy i 
K łajpedę" ( „ Böhmen und M em el").

Oto program hitlerowców i od­
wetowców z Bonn, popierany i 
podsycany przez amerykańskich 
imperialistów. Nienawiść do naro 
dów, imperialistyczne dążności 
Adenauerów, Schumacherów, von 
Ramcke, Richterów przyjęli ame­
rykańscy imperialiści jako po­
myślny wiatr na swoje żagle. I 
oto przyszły konferencje atlantyc 
kie w Nowym Jorku (wrzesień
1950 r .), Brukseli (grudzień 1950 
r .), w Waszyngtonie (wrzesień
1951 r .), które doprowadziły do 
uchwały o wskrzeszeniu hitlerow­
skiego Wehrmachtu.

W  tej atmosferze zbrodniczej hi­
sterii Niemiecka Republika Demo­
kratyczna rzuciła swój olbrzymi au 
torytet wśród całego narodu nie­
mieckiego do walki o spopularyzo­
wanie w Niemczech tej wielkiej i 
bezspornej prawdy, że uznanie bez 
zastrzeżeń granicy na Odrze i Ny-

NRD, 6 czerwca 1950 r. opubliko 
wano historyczną deklarację rządu 
Rzeczypospolitej Polskiej i, rządu 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej w sprawie granicy na Odrze i 
Nysie. Deklaracja ta głosiła m. in.:

„W interesie dalszego rozwoju 
i pogłębienia dobrosąsiedzkich 
stosunków i przyjaźni między na 
rodem polskim i niemieckim leży 
wytyczenie ustalonej i istniejącej 
między obu państwami nienaru­
szalnej granicy pokoju i przyjaź­
ni na Odrze i Nysie Łużyckiej“ . 
Słowa te miały siłę i doniosłość 

gromu szczególnie dla tych impe- 
iialistysznych kół niemieckich w 
Trizonii, które swoje polityczne po 
czynania opierają na nadziejach i 
marzeniach o odwecie, rewizji gra­
nic, nowym marszu na wschód. W  
Bonn rozległ się zgodny ryk wściek 
łości. W'„parlamencie“ w Bonn u- 
silowano pobić Maxa Reimanna, 
przywódcę Komunistycznej Partii 
Niemiec w Trizonii, w chwili gdy 
wygłaszał przemówienie, w któ­
rym całkowicie poparł stanowisko 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej. Uregulowanie granicy na _ O- 
drze i Nysie było przekreśleniem 
przepaści między dwoma sąsiadu­
jącymi narodami, przepaści wykopa 
nej przez grabieżczą politykę pru­
skich junkrów i niemieckie mono­
pole. x

Przez długie wieki pruskie ob- 
szarnictwo opierało swoje P0!1“ 
tyczne doktryny na ekspansji na 
wschód. Twórca pruskiej potęgi 
militarnej -  Moltke, pisał: „Samo 
już ukształtowanie powierzchni zie 
mi wprowadziło naród polski w 
w rogi konflikt z Prusami... W rze­
czy sam ej trudno sobie wyobrazić, 
jak Polska m oże istnieć samoistnie 
bez Pomorza. Nikt nie bedzie chy­
ba utrzym ywał, że  da się to osiąg- 
nąć przez posiadanie Gdańska -albo 
przez wolną żeglugę na Wiśle... 
Inny polityk pruski Arndt głosił w 
r. 1848: Niemiec, który działa na 
rzecz odbudowy Polski, jest albo 
głupcem  ,albo szaleńcem , albo ło­
trem“ . Ekspansja na wschód była _ce 
lem imperialistów Niemiec _ wil- 
helmowskich, przygotowanie _ jej 
było celem zabiegów monopoli w 
okresie republiki weimarskiej, 
marsz na wschód był podstawą 
programu hitlerowskiego.

sie jako granicy pokoju oznacza za 
bezpieczenie pokoju w Europie i 
rozwój gospodarczy, polityczny i 
kulturalny narodu niemieckiego.

Przełom w stosunkach polsko- 
niemieckich był wynikiem głębo­
kich przemian, jakie dokonały się 
w Niemczech wschodnich. Tam, 
gdzie zniszczono gospodarcze pod­
stawy panowania niemieckich im­
perialistów, gdzie zniszczono 
wszechwładzę junkierstwa i mono­
poli, nie ma miejsca na nacjona­
lizm, na judzenie przeciw innym 
narodom. Przemiany jakie nastąpi­
ły we wschodnich Niemczech i w 
Polsce po II wojnie światowej dały 
podstawy ideologiczne i polityczne 
ułożenia w nowy sposób stosunków 
między naszymi narodami. Blis­
kość ideologiczna jaka istnieje mię 
dzy NRD i Polską Ludową jest gra 
nitowym fundamentem pomyślnego 
rozwoju stosunków polsko-niemiec­
kich.

Ta bliskość ideologiczna sprawiła, 
że dziś walczą ramię w ramię o po 
kój i lepsze jutro — polski i nie­
miecki technik, literat, robotnik, ar­
tysta. Bliskość ideologiczna NRD i 
Polski Ludowej sprawiła, że możli­
wy byl wyjazd naszych przodują­
cych murarzy do Berlina, którzy 
udali się tam, by wyjaśnić swym 
zachodnim towarzyszom na czym 
polega „warschauer Tempo“ nasze 
go budownictwa. Bliskość ta to peł­
ne żarliwości i żalu słowa poety 
niemieckiego Kuby — Bartla nad 
trumną Tadeusza Borowskiego; to 
.premiera „Niemców“ Kruczkowskie 
go w Berlinie i Dreźnie 1 premiera 
„Emilii Gaiotti“ Lessinga w War­
szawie, to bliska współpraca na­
szych naukowców.

Wpływy Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, zaufanie, jakie do 
niej żywi cały naród niemiecki, 
sprawiło, że antypolskie ataki szo­
winistów zachodnio - niemieckich 
trafiły na sprzeciw, na zorganizowa 
ny opór ze strony niemieckiego spo 
teczeństwa. Niepopularność wskrze­
szania Wehrmachtu w Trizonii jest 
miarą oddziaływania NRD na

wszystkie klasy i warstwy społe­
czeństwa niemieckiego.

Autorytet Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej wśród młodzieży 
niemieckiej, olbrzymia praca wycho 
wawcza FDJ, czołowej organizacji 
młodzieżowej, w Niemczech sprawi 
ły, że zrozumienie znaczenia grani­
cy na Odrze i Nysie stało się szcze 
golnie powszechne wśród milionów 
młodych Niemców. Ktokolwiek byt 
w Berlinie, mógł się przekonać, 
jak powszechnie, jak stanowczo 
wypowiada się młodzież niemiec­
ka w sprawie naszych granic za­
chodnich i z jaką sympatią mówi 
o narodzie polskim. Pozyskanie 
narodu niemieckiego i młodzieży 
niemieckiej dla idei przyjaźni 
polsko-niemieckiej, to historyczna 
zasługa Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej, niemieckich sił po­
stępowych z Socjalistyczną Par­
tią Jedności (SED ) i Komuni- 
nistyczną Partią Niemiec na czele.

Naród polski widzi w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej dobrego 
sąsiada, z którym powiększa się 
stale i rozszerza nasza wymiana 
gospodarcza i kulturalna, wiernego 
sprawie pokoju bojownika przeciw 
odradzającemu się imperializmowi 
niemieckiemu, potężną zaporę, o któ 
rą rozbijają-się fale szowinizmu, 
żądzy odwetu i rewizjonizmu. Wai 
ka Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej o pokój i jedność Niemiec 
toczy się także i w interesie naro­
du polskiego, gdyż przeciwko nam 
ostrzy zęby zgraja zachodnio-nie- 
mieckich najemników dolarowego 
imperializmu.

Walka ta toczy się w interesie 
wszystkich ludzi miłujących ppkój.

P. M.

Z frontu Czynu Październikowego

Na terenie budowy potężnej Fabryki Samochodów Osobowych na Żeraniu, 
wrą gorączkowe prace montażowe w niedawno wykończonych nowoczesnycti 

halach fabrycznych.
Na zdjęciu: monter - brygadzista Bolesław Kossowski, dwukrotnie odznaczo­
ny Brązowym Krzyżem Zasługi, przy sprawdzaniu zaworów kompresom.

Kossowski osiąga 230 proc. normy. CAF —  fot. Zygm. W dowmski.

Siadem  k o n tro li w y k o n a n ia  u c h w a ł W o j. Rady N aro d o w ej

Domy rybaka i śirietlice
nie spełniają sw ej roli wychowawczej

Gościcińskie Zakłady Przemysłu Drzewnego
podjęły zobowiązania wartości 140 tys. zł

W  odpowiedzi na apel budow­
niczych Fabryki Samochodów na 
Żeraniu, załoga Gościcińskich Za­
kładów Przemysłu Drzewnego pod 

[jęła zobowiązania produkcyjne na

Zaniedbania przy budoirie
h o t e l u  r o b o t n i c z e g o  Z P G C
muszq być szybko usunięte

ZPGG zlecił w swoim czasie
Gdańskiemu Przemysłowemu Zje 
dnoczeniu Budowlanemu budowę 
hotelu robotniczego w Wisłouj- 
ściu. Hotel wybudowano i odda­
no do użytku W grudniu 1950 ro­
ku. Niestety, wskutek niedbal­
stwa przedsiębiorstwa budowla­
nego hotel nie został należycie 
wykończony. O stanie, w jakim  
oddano hotel do użytku, pisał 
nasz korespondent tow. ZIELIŃ ­
SK I w korespondencji zamieszczo 
nej w „Głosie Wybrzeża“ w dniu 
18 września br. Korespondent 
wskazał na niedbałe wykonanie 
budynku i szereg niedociągnięć 
jak np. nieszczelne krany, brak 
pomostów metalowych W kotłow­
ni itp , które wynikły z niedba­
łego i lekceważącego stosunku do 
tej budowy ze strony GPZB.

Wydawałoby się, że GPZB rea­
gując na zamieszczoną notatkę z 
miejsca zabierze się do naprawie­
nia skutków niedbalstwa i w nie­
długim czasie odda hotel do użyt­
ku w należytym stanie. Można 
było się również spodziewać, ze 
GPZB odpowie na naszą krytykę 
tym bardziej, że wysłaliśmy kie­
rownictwu tego przedsiębiorstwa 
wycinek z gazety z zamieszczoną 
notatką krytyczną.

Jak dotąd jednak nie otrzyma­
liśmy w tej sprawie żadnych wy­
jaśnień. A trzeba dodać, że na 
miejscu budowy istnieją nietylko 
niedociągnięcia opisane przez ko­
respondenta, ale również i inne 
jeszcze poważniejsze.

socjalna i marnuje się dobro spo-
łeczne

A  przy tym trzeba stwierdzić, 
że hotel jest dobrze wyposażony 
przez ZPGG. Może on pomieścić 
ok. 90 robotników, zabezpiecza­
jąc im nie tylko dach nad głową 
ale i możność należytego wypo­
czynku j kulturalnego spędzenia 
czasu po pracy w hotelowej świe 
tlicy.

Już czas, aby GPZB i ZRZ za­
brały się sumiennie do wykończe­
nia budynku i oddały go ZPGG w 
stanie pełnej używalności. (Id.)

cześć 34 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej, których ogólna ivar 
tość wynosi 141.817 zł.

M. in. robotnicy z tartaku pod­
niosą wydajność swej pracy o dal 
sze 13 proc. Robotnicy z oddziału 
pakowni i ekspedycji zobowiązali 
się opakować i wysiać ponadplano 
wo w terminie do dnia 30 listopa 
da br. 2.300 foteli. Zespół robotni 
ków z tapicerni wykona dodatko­
wo 1.530 siedzeń do foteli.

Palacze zastosują lepszą meto­
dę opalania kotłów, przez co za­
oszczędzą 70 ton węgla. Dział 
głównego mechanika, warsztat na 
prawczy, ślusarnia i elektrownia 
zobowiązały się do systematyczne 
go przeglądu urządzeń technicz­
nych, celem niedopuszczenia do po 
stojów maszyn podczas realizacji 
zobowiązań.

ZM P-owęy Alfons Bohl, Alek­
sander Guzak, Józef Warda, El­
żbieta Budnik, Czesław Popa, Ste­
fan Kucharski i inni podjęli zobo 
wiązania wartości ponad 6.000 zł.

BR. SZUBERT  
korespondent

W dniu 4 bm. odbyło się posie­
dzenie Komisji Morskiej Gdańskiej 
Wojewódzkiej Rady Narodowej. Te 
matem obrad była analiza wykona 
nia uchwal, podjętych przez Woje­
wódzką Radę na sesji wyjazdowej 
we Władysławowie w dniu 20 mar 
ca br.

Na sesji tej będącej cenną próbą 
jak najściślejszego związania wła­
dzy państwowej z masami Woje­
wódzka Rada Narodowa po wy­
słuchaniu skarg miejscowej ludno­
ści postawiła przed aparatem gos­
podarczym, organizacjami społecz­
nymi, placówkami kulturalno - 
światowymi oraz powiatowymi 
gminnymi radami narodowymi sze­
reg zadań. Wykonanie tych zadań 
miało na celu rozwiązanie istnie­
jących w rybołówstwie kutrowym 
trudności i usunięcie różnych bolą­
czek ludności rybackiej.

A spraw i skarg nagromadziło 
się sporo. A więc z jednej strony 
niewykonanie planu w pierwszych 
miesiącach roku przez sporą ilość 
kutrów i lodzi, a z drugiej trudno­
ści mieszkaniowe, komunikacyjne, 
zaopatrzeniowe, zdrowotne itp. 
Trzeba było poza tym rozwiązać 
jeden z podstawowych postulatów 
w rybołówstwie, jakim jest zorgani 
zowanie właściwej stałej pomocy i 
opieki kulturaino-oświatowej nad 
rybakami i ich .rodzinami.

Trzeba stwierdzić, że większość 
tych zadań została pomyślnie wy­
konana. Zrewidowano zaniżone pla 
ny połowów i podwyższono je. 
Zwiększyła się ilość wyjazdów w 
morze w okresie miesięcy wiosen­
nych i letnich, spadla wydatnie 
ilość wypadków łamania dyscypli­
ny pracy. Wyjaśnienie przez Woje­
wódzką Radę rybakom, w bezpo­
średnim kontakcie z nimi, znacze­
nia pracy rybaka dla państwa, w 
poważnym stopniu wzmocniło dys­
cyplinę i poczucie odpowiedzialnoś­
ci za plan zarówno w rybołówstwie 
uspołecznionym jak i w sektorze 
drobnotoWarowym. Kilkadziesiąt 
kutrów już do dnia dzisiejszego 
wykonaio zaplanowane na caiy rok 
zadania, inne zbliżają się szybko 
do limitów planu.

Uchwała Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, dotycząca tego zagad 
nienia, mówiła o konieczności re­
organizacji świetlic i domów ry­
baka, o  stworzeniu w każdej wios 
ce i osiedlu rybackim czynnych 
stale i należycie wyposażonych o- 
środków kultury.

Domy rybaka i świetlice miały 
stać się punktem wyjściowym dla 
pracy wychowawczej, dla podnie 
sienią poziomu fachowego i społe 
czno-politycznego rybaków.

Uchwała o pracy w domach ry 
baków i świetlicach niestety nie 
została nawet częściowo wykona­
na. Całość spraw, związanych z 
prowadzeniem domów rybaka i 
świetlic, z wyjątkiem Domu , Ry­
baka w Gdyni, przekazano Zwiąż 
kowi Branżowemu Spółdzielni Ry

. . .  . backich, który wspólnie ze Zwiąż
W  poważnej mierze rozwiązano kiem Zawodowvm Pracowników 

knm,imkacvi— Zeglug. jest odpowiedzi_alny - -

/Wc ćujScTteniach M a ry n a rk i Wojennej

Mat Wojtaszek jest czujnym obserwatorem
' Skoro świt, okręt opuścił ba­

zę, celem wykonania zadania 
bojowego, A  ważne to było za- 
-danie. Wymagało wysiłku i czuj 
ności ze strony załogi.

Agitatorzy przystąpili od ra­
zu do pracy, wypuszczając sze­
reg ulotek „błyskawic“ . W  kilka 
naście minut potem krążyły już 
one po okręcie. Krótkie, zwięzłe 
zdania wołały czarnymi literka­
mi:

„Koledzy Marynarze!
Przed maszym okrętem posta 

wiło dowództwo wielkie i odpo- 
u ,  wiedzialne zadanie. Wykonać je
I tak np. | wzorowo —  to nasz obowiązek.

w czterech pokojach mieszkał-[ Sygnaliści, artylerzyści, obser- 
nych znajduje się grzyb podłóg.watorzy. , ,
w dolnej partii budynku nie wy- Wzmozcie czujnosc. Obserwuj- 
kończcno a szczyt dachu jest nic ¡cie uważnie powietrze i powierz 
należycie’ umocowany. jchnię morza, a o dostrzeżonych.

Winę za zły stan budynku po j obiektach 
nosi również Zakład Robót Zastęp ■ łożonym.

Tak, to są tylko ćwiczenia, ale
uwaga i czujność nie powilnna 
mimo to osłabnąć.

Marszalek Polski tow. Kon­
stanty Rokossowski nakazał 
przecież w Rozkazie 1-Majowym  
wykorzystać jak najlepiej letni 
okres szkolenia.

Nakaz ten wykonać trzeba nie 
szczędząc wysiłku. Tego bowiem  
wymaga od swych obrońców lu­
dowa ojczyzna. Polska pragnie 
mieć odważnych i czujnych, po 
mistrzowsku wyszkolonych m a­
rynarzy, zdolnych w każdej 
chwili do obrony swobód i szczę 
ścia ludu pracującego.

Mat Wojtaszek pilnie przestrze 
ga regulaminów i instrukcji. 
Oczy jego uważnie badają hory­
zont. Jego uwadze nic ujść nie 
jest w stanie. Najmniejszy przed!

wzmacniamy siłę Ludowej M a-
rynarki Wojennej i całego nasze 
go .wojska.

Mat Wojtaszek nie rzuca słów 
na wiatr. Na każdym kroku 
daje przykład swym kolegom, 
jak należy służyć Polsce.

Okręt zmienia kurs na pełne 
morze. Trzeba teraz szczególnie 
uważać, ze względu na możli­
wość natknięcia się na myszku­
jące w tym rejonie „nieprzyja­
cielskie“ okręty podwodne.

Mat Wojtaszek wytęża wzrok.
Nagle... Co to? Złudzenie...?
Nie, teraz już nie m a wątpli­

wości. To okręt... podwodny...
Chwyta za mikrofon i szybko 

melduje na pomost:
—  Lewo 30 

ny.
Reszty dokonały działa. Nim

również trudności komunikacyj 
ne, zwłaszcza w rejonie portu 
Władysławowo i półwyspu hel­
skiego i to zarówno w transpor­
cie kolejowym, jak i autobuso­
wym. Poprawiło się również za­
opatrzenie osiedli i wiosek ry­
backich. Sklepy w porcie rybac­
kim w Gdyni, Władysławowie i 
szeregu innych osiedli zwiększyły 
zarówno asortyment towaru, jak 
i ilość samych towarów.

W  wielu ośrodkach o charakte 
rze rolnym, jak np. nad Zalewem  
Wiślanym, osady rybackie zosta­
ły zaopatrzone w tłuszcze i m ię­
so narówni z robotnikami PGR i 
POM zwłaszcza w okresie żniw­
nym. Rozpoczęto również starania 
u władz centralnych o wydziele­
nie Władysławowa z gminy w iej­
skiej, co w  dużym stopniu wpły­
nie na poprawę warunków miesz 
kalnych, zdrowotnych i zaopatrzę 
niowych tego dużego ośrodka ry­
backiego. Stworzono również ko-

pracę kulturalno -  oświatową 
wśród rybaków. Winy jednak za 
niewykonanie uchwały należy 
również szukać gdzie indziej. Le­
ży ona między innymi w braku 
kontroli wykonania uchwał przez 
odpowiednie organa W ojewódz­
kiej i terenowych rad narodo­
wych, w pierwszym rzędzie w bra 
ku kontroli ze strony Komisji 
Morskiej W RN.

Komisja Morska W RN nie ba­
dała bieżąco czy aparat spółdziel 
czy wykonuje uchwałę, nie żąda­
ła stałych sprawozdań ze stanu 
pracy w domach rybaka i świet­
licach, nie pomagała w uzj^skaniu 
kredytów na wyposażenie świet­
lic. Również zaniedbano sprawę 
zaktywizowania Związku Zawodo 
wego Prac. Żeglugi, nie okazano 
w okresie letnim pomocy jego za 
rządowi okręgowemu i nie uczy­
niono nic w zakresie pobudzenia

.................. ........... • inicjatywy ogniw związkowych.
misje morskie przy powiatowych Ten poważny błąd, świadczący o 
i miejskich radach narodowych ma}ej operatywności w  pracy Ko  
oraz.komisje rybackie w gminnych ' misji Morskiej, dowodzi również 
radach w powiatach gdańskim, \ niedostatecznego powiązania K o -  
wejherowskim i elbląskim oraz w misji zarówno z radami tereno 
Gdyni, Gdańsku i Sopocie, przy 
czym prezydia rad narodowych
w ośrodkach rybackich przynaj-

meldujcie swym prze!miot na powierzchni wody, naj-1 „nieprzyjaciel“ zdążył się zorienj Zadaniem sesji było bowiem 
mniejsza plamka na nieboskło- tować w sytuacji, został ostrze- również omówienie wspólnie 
nie —  wszystko co pływa lub ’ * “ * ’ ■ ’
unosi się w powietrzu —  do-

misjł zarówno
wymi, jak i samymi rybakami. 
Oderwanie się od terenu było 

„ . _____ ¡główną przyczyną utraty z pola
mniej raz w  miesiącu rozpatrują | widzenia komisji tego punktu 
na posiedzeniach sprawy rybołów i uchwały WRN i jęj niewykonania 
stwa swego terenu. I przez powołane do tego instytu-

! O Ja
Mimo to jest faktem, że o b o k . J ■ 

niewątpliwych sukcesów, jakie u - Fakt, że Komisja Morska W RN

Wojewódzkiej Rady Narodowej, kich j wykryła przyczyny podsta 
sćsja wyjazdowa nie osiągnęła j e ! wowych braków swej pracy sta- 

okręt podwod- gzcze w pejni zamierzonych ce-1 nowi pierwszy krok na drodze,
y- | zmierzającej do ściślejszego po­

sesji

czych, który nie wykonał szere 
gu prac związanych z. budową ho 
telu i nie zatroszczył się o szyb­
kie i solidne jego wykończenie.

W  wyniku niedbalstwa tych 
dwóch przedsi,h'orstw budowla­
nych niszczeje ważpą placówką

Pamiętajcie —  walczcie o ho­
nor naszego okrętu“.

Jedna z takich ulotek dostała j strzeże. . .
się w ręce, spieszącego na sta-1 — Musimy stale pamiętać •
nowisko bojowe mata Wojtasz- zwraca się do kolegów —  że dą- 
ka. Przeczytał ją uważnie. Zrc- iżąc do jak najlepszych wyników 
zumiał dokładnie iej treść, iw służbie na naszym okręcie,

wiązania prac komisji z terenem, 
eo w znacznej mierze ułatwi pra 

. z ry I cę samej komisji i zapewni łep- 
lany i „unieszkodliwiony“. bakami sposobów, um ożliwiają-: szą kontrolę realizacji uchwał te

Okręt idzie dalej, prując sta-! ęych rybakom, którzy w warun! renowej władzy państwowej. Jed
lowym dziobem szmaragdową . , kanuaijgtvr7nvrh nie mieli nakże trzeba pamiętać, iż dopóki.nnwiskn ho- kath kapitalistycznych me nuei»,komiSja nie przyciągnie do współtoń Bałtyku. Na stanowisku bo- ' ' * .  ” ...................... 1 K o m isja  me przyciągnie a
jowym czujnie pełni wachtę ma* dostępu do oświaty, książki, kina,jpracy szerokiego aktywu, nie bą- 
Jan Woitaszek. ¡radia czy teatru, korzystania ze dzie mogła wykonać tych zadań

(Koz.) I skarbnicv kultury narodowej, w całej rozciągłości. R. M,
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W niedzielę witamy 
oddziały wojskowe

Jak już informowaliśmy na­
szych czytelników, w dniu 7 
bm. powrócą do Gdańska z o- 
bozów letnich oddziały wojsko­
we. Powracający żołnierze zo­
staną serdecznie powitani przez 
ludność miasta. W  ciągu dnia, 
z okazji powrotu oddziałów woj 
skowyeh, odbędzie się w mie­
ście wiele imprez. Oto ich pro­
gram.

GODZ, 7.30 —  zawody drużyn 
LPŻ na Placu Zgromadzeń Lu­
dowych;

GODZ. 10. —  wyścig rnotocyk 
Iowy na trasie Brama Oliwska 
— Teatr „Wybrzeże“ ;

GODZ. 11.— przemarsz wojsk 
garnizonu gdańskiego na sta­
dion „Budowlanych“ ; • •

GODZ. 11.45 —  uroczyste po­
witanie wojsk przez przedstawi 
eieli społeczeństwa na stadionie 
„Budowlanych“ — wręczenie na 
gród przodownikom wyszkole­
nia bojowego i politycznego —  
występy zespołów artystycz­
nych;

GODZ. 14.30 —  mecz piłki noż 
nej  _  OW KS „Flota“ —  repre 
zentacjsi *w, zawodowych;

GODZ, 14.30 —  gimnastyka —- 
próba sprawności jazdy moto­
cyklowej i samochodowej na 
Placu Zgromadzeń Ludowych;

GODZ. 17 00 —  zabawa ludo­
wa, z udziałem żołnierzy 1 ofi­
cerów W P w świetlicy W PKGG  
przy zajezdni we Wrzeszczu. 
Wstęp wolny.

Zwiększyć opiekę nad racjonalizatorami
w przedsiębiorstwach gospodarki komunalnej

W  dniu 4 bm. w Gdańsku odbyła się narada racjonalizato- pozostałych przedsiębiorstwach! 
rów z zakładów gospodarki komunalnej woj. gdańskiego. W  na- komunalnych okręgu gdańskiego;

racjonalizatorski rozwija'

T Y D Z IE Ń  LPŻ
radzie, oprócz racjonalizatorów uczestniczyli: sekretarze pod­
stawowych organizacji partyjnych, przewodniczący rad zakła 
dowyeh i kierownicy przedsiębiorstw.

Odr.zyt riia aktywu partyjnego
U i  G d l ą g n a

Komitet Miejski PZPR w Gdyni 
zaprasza w dniu 6 bm. wykładow­
ców, prelegentów i aktyw partyjny 
z terenu miasta na odczyt o sytua­
cji międzynarodowej

Odczyt zostanie wygłoszony w 
Ośrodku Szkolenia Partyjnego, przy 
ul. Świętojańskiej 118 o godz. 14. 
Prelegentem będzie tow. red. 
Kraak.

Przedstawiciel WPKGG tow. 
Majewski złożył sprawozdanie 
z rozwoju ruchu racjonalizator­
skiego w zakładach komunalnych 

¡okręgu gdańskiego. Jak ze spra 
[wozdania wynika, największe <5- 
; sięgnięcia uzyskały w tej dzie­
dzinie dwa zakłady pracy: 
WPKGG i Zakład Wodociągów i 
Kanalizacji w Gdańsku. Dzięki 
rozwojowi współzawodnictwa i 
racjonalizacji pracy oba przed­
siębiorstwa wysunęły się w swej 

[branży na czołowe miejsca w7 k-ra-
jju*

Ruch racjonalizacji pracy w 
WPKGG został zapoczątkowany 

[V roku 1949, kiedy to tow. Mar- 
kuszewski usprawnił pracę w 

[tokarni. W  Zakładzie Wodocia- 
;gów i  Kanalizacji pierwszymi 
racjonalizatorami bylj robotnicy 
Jan Barczyńskj i Franciszek Ro- 
machowski, którzy usprawnili 
pracę wodomierzy. Rok później, 

jw 1950 i\, przy WPKGG powstał 
klub racjonalizacji i techniki, któ- 

jry rozwinął ożywioną działalność. 
W tym roku zgłoszono 85 wnio- 

|sków racjonalizatorskich, a wśród 
racjonalizatorów wysunęli się 
na czoło Bolesław Markuszewski, 
autor trzech pomysłów, Bene­
dykt Lubowiecki, Wacław O- 
biezierski Stanisław' Kowalski i 
Jankowski. Ogółem realizacja 
pomysłów racjonalizatorskich w 
WPKGG przyniosła przedsiębior 
stwu dotychczas 126.243 zł osz­
czędności.

Do rozwoju ruchu racjonaliza­
torskiego w Zakładzie. Wodocią­
gów j Kanalizacji przyczyniło się 
powołanie tam w roku 1950 korni 
śji usprawnień j wynalazczości. 
Na czoło racjonalizatorów w tym 
przedsiębiorstwie wysunęli się: 
Gustaw Tochuszewskj i Jan Wen

15 miesięcy obozu pracy
otrzymał „wszechstronny“ spekulant z Wejherowa

W  tych "flniadh zatrzymany zo-1 tam wieprza celem nielegalnego 
stał \y .Wejherowie spekulant Bru:  uboju, W  czasie przewożenia wie 
non Litwin oraz dwie jego po- prza do Wejherowa został za- 
mocniće:'1 Sfńria Poczan i. K lara . trzymany przez funkcjonariuszy 
Szymkowiak.

Litwin uprawiał niecny proce­
der spekulanta już od dłuższego 
czasu, prżyczem machinacje jego 
były, rzec można „wielobranżowe“
—- skupywał bowiem każdy to­
war, na którego sprzedaży spo­
dziewał się zarobić. Interesowały 
go zarówno artykuły żywnościo­
we, jak i towary tekstylne

Przestępczą swą działalność &pe 
kułant uprawiał przy pomocy 
sprzedawczyń z miejscowego skle 
pu MHD Marii Poczan i Klary 
Szymkowiak, które powiadamia­
ły go o nadejściu „atrakcyjnych“ 
towarów i rezerwowały je dla 
niego.

Ostatnio nieuczciwe sprzedaw­
czynie dostarczyły Litwinowi 37 
par jedwabnych pończoch i kilka 
dziesiąt metrów białego płótna.
Po sprzedaniu tego towaru speku 
lant udał s.ię do wsi Kłemhowo. 
w pow. wejhero.wskim 1 nabył

MO.
Podczas przeprowadzonej na­

stępnie w mieszkaniu spekulanta 
i jego wspólniczek rewizji, w y­
kryto kilkadziesiąt par pończoch 
damskich i dziecięcych oraz wiele 
metrów różnych tkanin.

Delegatura Komisji Specjalnej 
w Gdańsku, po rozpatrzeniu spra 
wy skazała Litwina na 15 mie­
sięcy obozu pracy, Marię Koczan 
—  na 12 miesięcy, a Klarę Szym 
kowiak na 9 miesięcy.

z°ra, robotnicy sieci kanałowej, 
którzy rozwiązali trudności w 
oczyszczaniu kanałów. Realiza­
cja pomysłów Józefa Midury za 
bezpieczyła kanały przed osadza 
niem się w nich piasku morskie­
go. Ogółem do tego czasu w Za 
kładzie Wodociągów i Kanalizacji 
w Gdańsku zarejestrowano 12 
pomysłów, z których 11 zrealizo­
wano. Przyniosły one gospodar­
ce przedsiębiorstwa 3:1.057 zł 
oszczędności.

Wyniki te, stwierdził dalej 
mówca, byłyby o wiele lepsze, 
gdyby ruch racjonalizatorski do 
znawał większej opieki ze stro­
ny organizacji związkowych, 
kierownictwa przedsiębiorstw i 
inteligencji technicznej, a szcze 
golnie za strony oddziałowych sto 
warzyszeń NOT-u. Opieka ta w 
wielu przedsiębiorstwach jest 0- 
becpie niedostateczna. Wykazała 
to również dyskusja,

Ob. śledź 2 MPRB w Elblągu 
i tow. Kosowski % MPRB w Pru­
szczu Gdańskim* oświadczyli, że 
w ich zakładach racjonalizatorzy 
odczuwają na każdym kroku brak 
pomocy fachowej. Podobny stan 
jest j w MPRB w Gdyni. Przed 
stawicie! tego przedsiębiorstwa 
oh. Witold Dynksza stwierdził w 
dyskusji, że w jego zakładzie 
złożono 25 wniosków racjonaliza­
torskich, lecz z braku pomocy fa ­
chowej pozostały one nie zreali 
zowane.

Tow, Bajurski z ORZZ omawia 
jąc pracę klubów racjonalizato­
rów stwierdził, że w wielu wy­
padkach nie spełniają one swych 
zadań. Mówca podkreślił, ia  o- 
piekunowie klubów racjonalizator 
rów powinni dawać racjonaliza­
torom konkretną tematykę do 
opracowania. Wtedy praca ra­
cjonalizatorów pójdzie we wła­
ściwym kierunku,

Taw,. Krupa z zarządu ’ okręgu 
branżowego związku zawodowego, 
podkreślając duże osiągnięcia 
WPKGG oraz Zakładów Wodocią 
gów i Kanalizacji na polu racjo­
nalizacji, zwrócił uwagę, że w

ruch
się słabo, wskutek znacznych nie' 
dociągnięć organizacyjnych, zwła 
szcza w ogniwach związkowych! 
i w administracji. Kluby techniki! 
i racjonalizacji pracują wskutek) 
tego nieraz bezplanowo.

* * *
Oceniając przebieg narady trze 

ba stwierdzić, że brakiem jej! 
było pominięcie bardzo ważnego ■ 
elementu, jakim jest wymianu1 
doświadczeń między zakładami w; 
dziedzinie kierowania ruchem ra ‘ 
cjonalizatorskim. Przodujące pod! 
tym względem zakłady —  WPK
GG i Zakład Wodociągów j Kanaj (i Lm. rozpoczyna się Tydzień Ligi Przyjaciół Żołnierzu. W szerokiej akcji 
lizacji w Gdańsku nie pokazały,! szkoleniowej oddział gdański LPŻ zorganizował drugi z kolei kurs kierów- 
jakimi drogami doszły dó dobrych* ców samochodowych dla swoich członków. Nit kursie tym znajduje się to 
wyników' i jak pracują ich kluby I słuchaczy z różnych zakładów pracy trójmiasta.
racjonalizatorów. (J. K.) | Na zdjęciu', wykładowca, ob, Koman, objaśnia budowę podwozia samochodu

Program obchodu Tygodnia LPZ
w województwie gdańskim

W  dniach 6 —  12 października 
br. ludność woj. gdańskiego ob­
chodzić będzie Tydzień LPŻ. 
W  ciągu tego tygodnia w mia­
stach, miasteczkach i wsiach 
naszego Wybrzeża odbędą się 
liczne imprezy, pogadanki i od­
czyty o odrodzonym Wojsku Pol 
skim. Główne uroczystości zosta 
ną zorganizowane w  dniach 7 i 
12 bm .

Obchód Tygodnia LPŻ w trój­
miaście zostanie z^naugurowany 
7 bm. imprezami artystycznymi. 
Program ich podajemy w infor­
macji pt. „W  niedzielę witamy 
oddziały wojskowe“.

W  dniu 9 bm. w wojewódzkim 
klubie LPŻ, przy ul. Kopernika 
18, odbędzie się o godz. 17 spot­
kanie przodowników wyszkole­
nia wojskowego z członkami 
LPŻ. Podobne spotkanie odbę­
dzie się w  tym klubie również 
w dniu 10 bm-

12 października, z okazji Dnia 
Wojska Polskiego odbędzie się 
w Gdańsku uroczysta akademia. 
Na program jej -złożą się odczyt

Zebrania - odczyty - koncerty
N ARAD A PRELEGENTOM7 

TPPR
W dniu 9 bm. w świetlicy stocz­

ni Rybackiej w Gdyni odbędzie się 
narada prelegentów TPPR, poświę­
cona organizacji odczytów w -Mie­
siącu Pogłębienia Przyjaźni - Pol­
sko - Radzieckiej,

Początek narady o godz. 16. 
ZEBRANIE KOŁA TPPR 
W  GDYNI-ŚRÓDM1EŚCIU 

Zarząd kola TPPR w Gdyni,— 
śródmieściu zwoiuje na diień 12 
października, godzinę 18, w-klubie

MHD zmniejsza koszty własne handlu
Wiosną br. pracownicy skle­

pów MHD w Gdańsku, w odpo­
wiedzi na apel swoich towarzy­
szy pracy z krakowskiego MHD,

Hapmwfi instrumentów muzycznych

Spółdzielnia pracy im. Stanisława Moniuszki oddział w Sopocie przeprawa 
iIza reperacje instrumentów muzycznych.

Aij zdjęciu: korektor instrumentów dętych ob. Józef Kubas, mistrz Frań 
ciszek Ludkiewicz oraz uczeń Stanisław Hewell przy pracy.

postanowili obniżyć koszty włas­
ne o 16,5 proc. Realizując to zo­
bowiązanie przedsiębiorstwo 
„M HD —  Artykuły Przemysło­
we“ zmniejszyło w ciągu 6 mie­
sięcy, od marca do 31 sierpnia 
br. koszty własne o 10,9'proe.

Ta poważna obniżka kosztów 
własnych została osiągnięta prze 
de wszystkim dzięki znacznej re 
dukcji wydatków osobowych. W  
ub- - okresie zlikwidowano prze­
rosty personalne zarówno w dy­
rekcji, jak i w detalicznych pla 
dawkach handlowych. Ogółem 
w 210 sklepach detalicznych znie 
słono około 300 zbędnych etatów 
kasjerek, sprzedawczyń, rachmi­
strzów i sprzątaczek. Łącznie w 
dziale osobowym zaoszczędzono 
ok. 400.000 zł.

Drugim większym źródłem osz 
czędności stało się ścisłe plano­
wanie pracy taboru transporto­
wego, Dostawa towarów została 
tak rozplanowana, aby wozy nie 
miały przestojów i tżw. pustych 
przebiegów, a konwojenci nie 
byli zmuszeni do pracy w godzi­
nach hadliczbowych. Zyskano na 
tym 70 tys. zł. Poza tym w cią­
gu sześeiu miesięcy zaoszczędzo­
no ok. 43 tys, zł przez ogranicze­
nie zużycia materiałów piśmien­
nych i papieru, (d)PRACOWNICY POSZUKIWANI

32 rzeźników wykwalifikowanych i 15 robotni* 
ków niewykwalifikowanych przyjmą od zaraz 
Gdańskie Zakłady Mięsne. Zgłaszać się u kierow­
nika Kadr, Gdańsk, Grobla Angielska nr 19, po­
kój nr 9. 1585 I'

OBWIESZCZENIA

TPPR przy ul. Wybickiego 3, nad­
zwyczajne zebranie członków. Te 
matem obrad będzie program pra­
cy kola w Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.

KONKURS ORKIESTR 
AMATORSKICH

W ramach Festiwalu Muzyki Pol 
skjej, w dniu 7 bm. o godz. 10 od­
będzie się w sali Państwowej Szko 
ly Muzycznej we Wrzeszczu, ul. 
Partyzantów 7, konkurs orkiestr a- 
matorskich. Organizatorem konkur 
su jest Wydział Kultury Prezydium 
WRN. i Wojewódzki Związek Śpie­
waczy.

ELIMINACJE ZESPOŁOM' 
ŚW IETLICOWYCH W  

GDAŃSKU
Wydział Kulturalno - oświatowy 

ORZZ organizuje w dniu 13 bm. o 
godz. 15 w Domu Kultury w Gdań 
sku Chełmie eliminacyjne wystę 
py zespołów świetlicowych z tere­
nu miasta.

Wszelkich informacji o imprezie 
udziela kierownictwo Domu Kultu­
ry, teł. 348-66.

ODCZYT O MIĘDZYNARODO- 
MEJ FEDERACJI B. UCZEST­

NIKOM' RUCHU OPORU

W dniu 7 bm. o godz. 11 w świet 
1 >cy Stoczni Rybackiej w Gdyni, 
przy ul. Waszyngtona 11, zostanie 
wygłoszony odczyt o Międzynaro­
dowej Federacji b, uczestników ru­
chu oporu. Zarząd oddziału Związ­
ków Bojowników w Gdyni zaprasza 
na odczyt członków i sympatyków.

o ludowym Wojsku Polskim oraz 
występy artystyczne.

W  Gdyni obchód Tygodnia 
LPŻ rozpocznie w dniu 6 bm, 
uroczysty capstrzyk W godzinach 
wieczornych. Uczestnicy cap­
strzyku złożą wieńce na grobach 
żołnierzy radzieckich i polskich 
na cmentarzu redłowskim,

W  dniach 114 12 bm. we wszy­

stkich miastach powiatowych od 
będą się akademie. W  Gdyni i w  
Tczewie w  dniu 14 bm. otwarte 
zostaną kluby LPŻ,

W  kołach LPŻ przy zakładach 
pracy w  miastach, przy PGR-ach 
i spółdzielniach produkcyjnych 
na wsi odbędą się w  ciągu tygo­
dnia pogadanki i odczyty o Woj 
sku Polskim.

Paździerze czy owoce?
Jak już informowaliśmy na.

szych czytelników wczoraj, Cen­
trala Ogrodnic««' przygotowuje 
na zaopatrzenie zimowe ludności 
woj. gdańskiego kilkaset ton owo 
ców. Zakup tej ilości, przy 
dobrym urodzaju owoców w ca­
łym kraju nie nastręcza trudno­
ści. Istnieje jednak inna zwią­
zana z tym bolączka i to dość
poważna, w postaci braku odpo rEATH^IELKl W GRASSMl •*

Sprawą magazynów dla CO 
powinien zająć *ię jak najszyb­
ciej Wydział Handlu Prezydium 
WRN, (d.)

wiednich m agazynów.
W  latach ubiegłych przeznacz« 

ne na zimę owoce byiy kopcowa 
ne. Stwarzało to jednak duże 
trudności i powodowało pewne 
przerwy w dostawie owoców do 
sklepów, gdyż nie zawsze —  np. 
podczas mrozów, j slot —  można 
otwierać kopce. Z tego względu 
pożądane jest, by owoce przecho­
wywano w odpowiednich magazy 
nach.

Obiekty na ten cel można zna­
leźć. W  woj. gdańskim mamy 
niewykorzystane właściwie po­
mieszczenia, które łatwo dadzą 
się przystosować na przechowal­
nie jarzyn j owoców. Tak np. 
w Marchlewie koło Kwidzyna 
znajdnje się niewykorzystany wo 
gole wielki budynek, w pełni ną 
dający się na urządzenie w nim 
magazynów, CO od dłuższego 
czasu stara się o uzyskanie go, 
sprawa jednak utknęła na mart­
wym punkcie, ponieważ o ten 
sam gmach ubiega się znajdują­
ca się w pobliżu roszarnia lnu, 
która chce w nim przechowywać... 
odpadki z przeróbki lnu, chociaż 
można je z powodzeniem składać 
pod prowizorycznym dachem. 
Również w innych miejscowoś­
ciach są obiekty niewykorzysta­
ne, lub użytkowane niewłaści­
wie, które nadawałyby się na 
przechowalnie , przeznaczonych na 
zimę owoców.

6 bm. o godz. 19 — opera „Ma­
dame Butterfly". 7 bm. godz. 14 
opera „Straszny Dwór".

TEATR KAMERALNY W SOUprif -  
6 i 7 bm- a godz, 19-30 — „Śluby 
panieńskie",

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI _
6 bm. nieczynny, 7 bm. godz. 19.30

„Pałacyk w zaułku" 
TEATR „ŁATKI“ —. 6 i 7 bm., 

17-30 — „Pieśń Sarmiko"-
godz.

"Kina

Zmiany w rozkładzie
jazdy pociągów 
d o  Ł o d z i

W związku z wprowadzeniem 
nowego rozkładu jazdy na kole­
jach z dniem 7 bm. zostanie zlikwi­
dowany pociąg pasażerski nr 9514, 
kursujący na trasie,Gdynia —  Łódź 
Kaliska 
godzjnie 0,25.

W  sobotę dnia 6 bm. , zostanie u- 
ruchomiony z Gdyni do Łodzi do­
datkowy pociąg, który odjedzie z 
Gdyni o godz. 21,46.

GDAŃSK„Bajka" we Wrzeszczu — „Zwycięs­kie skrzydła", prod. czeskiej godz. 
16. 18 l 20.

„ZMP-owlec" we Wrzeszczu — „Stie- 
pan Razin", godz. 16, 18,15 i 20.30-

,,Przyjaźń" we Wrzeszczu — „Torpedo 
wiec nieugięty", godz, 17 i 19.

„Marynarz" w Nowym Porcie — „Taj 
na misja", godz. 18 1 20.

„Polonia" w Oliwie — „Dr Semmel- 
weis" prod. niemieckiej, godz. 16. 
18 t 20,

SOPOT
„Polonia“ — „Syn pułku", prod ra­

dzieckiej, godz. 16 18 1 20
.Bałtyk" — „Było to w maju", prod. 
, czeskiej, godz. 16.3», 18 30 t 20 30.

GDYNIA
„Warszawa" — „Ostatni rejs", godz. 

16; 18 1 20.
„Goplana“ — „Raczek slg spóźnia", 

godz. 18, 18 1 20.
„Atlantic“  — film p.t. „Awantura na 

wsi", komedia prod. czeskiej — 
godz. 16.30, 18 30 1 20.30.

„Neptun" w Orłowie - -  „Córkę ma­
rynarza", godz. 18 1 20,

„Promień" w Chylonit — „Muzyka 1 
miłość", godz. 18 i 20.

"Radło

Sukces kolejarzy elbląskich
Służba ruchu stacji kolejowej 

w Elblągu osiągnęła duży suk­
ces w ogólnokrajowym współza­
wodnictwie o pianowy i bezawa­
ryjny przebieg pociągów. Pracow 
nicy elbląskiej placówki we 
wspólaawodnictwie tym zajęli 
drugie miejsce.

Brygady konduktorskie stacji 
Elbląg podjęły nowe długofalo­
we zobowiązanie przeprowadze­
nia jednego tysiąca pociągów pla

Gen.
ad « do 12, 18. 1981

Gdańsk — Apteka nr X, ul: 
Świerczewskiego 2.

Wrzeszez — Apteka nr i, ul. Grun­
waldzka 36.

TRZYMIESIĘCZNE nowo j 
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź, 
skrytka 183, isu/k

fa

Dyrekcja Miejskiego Przedsiębiorstwa Gospo­

darki Komunalnej w Gdańsku zawiadamia, że 

w sprawie skarg i  zażaleń przyjmuje interesan­
tów w każdy poniedziałek od godz. 10-—42 «w biu nowo i bez awarii. Do współza- Gdynia — Apteka nr 9, Plac Kaszub-' cert Instrumentalny. 23 35 -  Wiec; orne

wnHnictwa, w r;1 1 ■ i r i i nnrłnłt- 1̂  ł apteka w Orłowie, j melodie. 23.50 — Ostatnie wiadomości,
fach przedsiębiorstwa przy ul. SwifiTczewsk ego avch zobowiązań koleiarze elbla Sopot “  oliwa -  Af>teka nr u  wi23-59 -  Hymn 1 koniec audycji.nycn zonowiązan kolejarze elblą Sopocie, ^  Stalina 7|i i_ąpt*k» nr^Uwaga: poląklę Radio zastrzegą sq -

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na niedzielę, dnia 7. 10. 1951

5.55 — Gdańsk wita słuchaczy — 
chwila muzyki lok- 5.58 — Sygnał 
czasu. 6.00 — Wiad. poranne. 6.05 — 
Melodie ludowe. 6.55 — Program dnia.
7.00 -w Wiad. poranne. 7-05 — Muzyka. 
8 00 — Dziennik. 8.20 — Koncert. 8.50 
—, Aud. SKRK- 8.55 — Zapowiedź pro­

gram u lokalnego. 9.00 — Koncert or-
który odchodził z Gdyni O Smiowy. 9.30 ■— Aud. dla dzieci naj- 
-----  młodszych. 9-45 — Wieś tańczy i śpie­

wa. 10-00 — Przegląd. 10.05 — Skrzynka 
ogólna. 10.20 — Poezja 1 muzyka. 10.50
— Koncert. 11.10 — Utwory Straussa. 
11.40 — Skrzynka Wszechnicy Rad- 
11.52 — Muzyka z płyt. 11.57 — Sygnał 
czasu 1 hejnał. 12.04, — Na marginesie 
wielkiej polityki. 12.15 — Poranek 
symfoniczny. 13.15 — Pogadanka. 13.25
— Koncert. 14.00 Skrzynka Radiowa. 
14-10 — Koncert życzeń dla przodo­
wników woj. -pogranicza — lok. 14-35
— Reportaż ze wsi. 14.45 — Audycja 
literacka z cyklu „Wybrzeże pracuje".
15.00 — Chór Eryana. 15:15 — Audycja 
dla dzieci. 16-00 — Reportaż. 16.20 — 
Najciekawsze audycje przyszłego ty­
godnia — lok. 16.25 — Pogodna nie­
dziela — zespół pieśni i tańca Mazow­
sze. 16.50 — Sonaty skrzypcowe. 17.00 
Przegląd prasy. 17.20 — Koncert. 18 00 
—- Na radiowej estradzie, 19.00 — Kon 
cert Chopinowski. 19.30 — Słuchowisko 
„Ocalenie". 20.40 — Gra orkiestra ta­
neczna. 20-58 — Stan pogody, 21.80 •— 
Dziennik wieczorny. 21.2« — Wiado­
mości sportowe. 21.38 — Symfonia 
Ludwika van Beethoven»- 22-oo — 
Wiad, sportowe z całej Polski. 22 30 — 
Wiad- sportowe lokalne. 22,40 — Kon-

kie stacji Gdańsk Główny, Gdy­
nia, Korsze i Szczytno.

« MARTIN
korespondent

DYŻURY APTEK

30, pokój 331 (Gmach Sadów).

wodniciwa w realizacji podob 
;e elbli

1594/K scy wezwali drużyny konduktora 53 W Dl Uh możliwo** zmiany programu.
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Od przyrządu Her ona do odrzutowca Wszechnica Radiowa ksztaM i wychowuje
Na nieboskłonie pojawiły się 

samoloty. Smukłe, ze skośnie w  
tył ustawionymi skrzydłami. Nad 
leciały z niewidzianą szybkością, 
z oszałamiającym gwizdem i 
przemknęły nad trybunami, nad 
tłumami zebranymi na rocznico­
wej rewii, budząc okrzyki za­
chwytu i burzę oklasków.

Odrzutowce! Najśmiglejsze, naj 
szybsze - sokoły wśród lotnictwa 
myśliwskiego. Pioruny . polskiej 
iloty skrzydlatej.

* * *
W  dalekiej Aleksandrii, w 

pierwszym wieku naszej ery, fi­
zyk i filozof Heron Aleksandryj­
ski Starszy stwierdził jeszcze raz: 
Ciecz zamknięta w naczyniu wy­
wiera nacisk na wszystkie ścian­
ki naczynia równomiernie. I skon­
struował ciekawy przyrządzik, 
który poruszał się dokoła osi w

dobnie jak cieeze zachowują się 
również gazy.

* *  ♦
W  roku 1861 carska żandar­

meria aresztuje, za zamach na 
cara Aleksandra II, członka par­
tii „Narodnaja W ola“, studenta 
inżynierii Kibałczyca. Podczas 
przewodu sądowego nie odrywa 
on oczu od rysunku, które kreśli.

A  gdy zapada wyrok śmierci 
Mikołaj Kibalczyc żąda pióra i 
papieru i pisze w celi szliselbur- 
skiego więzienia:

„ Wyobraźmy sobie, że mamy cylin­
der z żelaza taśmowego o określonych 
wymiarach, zamknięty hermetycznie ze 
wszystkich stron i mający otwór je ­
dynie w dolnym dnie... Rozmieśćmy 
wzdłuż osi tego cylindra pewną ilość 
prasowanego prochu... i zapalmy z jed 
nego końca. Przy spalaniu powstaną 
gazy. Jeśli cylinder ustawiony jest

tyki“ spoczął w  archiwach ochra 
ny, gdzie leżał do Wielkiej Re­
wolucji Październikowej z napi­
sem: „Wątpliwe, by aktualne było od­
dawanie tego do rozpatrzenia przez 
uczonych. Może wywołać tylko nie­
stosowne pogłoski“ .

Uczony zginął. Ale myśl jego 
nie zginęła

* * *
W  roku 1903 nauczyciel fizyki 

gimnazjum gubernialnego w K a­
łudze, Konstanty Ciołkowski pi­
sze pracę: „Badanie przestrzeni

rytus, czy inne paliwo, które nie 
nadawałoby się dla skompliko­
wanego silnika tłokowego samo­
lotu —  może tu w pełni znaleźć 
zastosowanie. Jest on znacznie 
prostszy, mimo zastosowania tur­
bosprężarki, a więc części szybko 
obracających się, czego nie miał 
silnik rakietowy," czy „latająca 
rura“.

Oczywiście budowa silników od­
rzutowych nastręczała szereg 
trudności dla konstruktorów. Sil 
nik ten pracował w wysokiej tern

świata przy pomocy przyrządów peraturze. nasuwało się zagadnie-

miarę jak ciecz wypływała przez j zamkniętym dnem 
jedną z rurek. Po prostu naprze- j  pewnym ciśnieniu 
ciw otworu - wylotowego ciśnienie | musi unieść się ku górze“  
cieczy było niezrównoważone i i 
ono to pchało rurkę dokoła osi \ 
naczynia.

ku górze, to przy 
gazów... cylinder

Mikołaj Kibalczyc zginął z w y­
roku carskiego sądu. Jego memo 
riał o rakietowym silniku dla lot- 

A  później »twierdzono, że po- ! nictwa, czyli jak pisał „aeronau-

Pan minister u wróżki

odrzutowych“ . W  projekcie swe 
go silnika uwzględnia zamiast 
wykorzystania siły wybuchu pro­
chu —  spalanie tlenu pomiesza­
nego z wodorem. Ciołkowski oprą 
cował szereg obliczeń dla lotu 
rakiety, dla ruchu ciała o cięża­
rze zmiennym, zmniejszającym 
się w miarę zużywania paliwa.

Prace Ciołkowskiego, stały się 
podwaliną nauki o lotnictwie od­
rzutowym.

Jednakże silnik odrzutowo-ra- 
kietowy nie znalazł szerszego za­
stosowania Niemcy podczas woj 
ny wyprodukowali myśliwiec 
„Messerschmidt 163“ latający z 
szybkością 850 km/godz. Ale sa­
molot ten mógł korzystać z sil­
nika jedynie 7— 8 minut. Później 

j  musiał lądować lotem 'ślizgowym.
| Więcej powodzenia miały osławić 
ne pociski rakietowe, zwłaszcza 
drugi ich model „V -2“, których 
Niemcy «używali do ostrzeliwania 
Londynu. Pocisk taki spalał do.
6 ton paliwa na minutę, leciał na 
odległość do 300 km z szybkością 
5 tysięcy km na godzinę.

A  tymczasem® w r. 1929 profe­
sor radziecki Stieczkin opracował 
inny typ silnika odrzutowego:
Silnik odrzutowy strumieniowy, 
zwany tak dlatego, że w czasie 
lotu, przepływa przez niego stru­
mień powietrza.

W  silniku rakietowym trzeba 
było dostarczać do komory spala­
nia tlenu, potrzebnego dla palenia.
Prof. Stieczkin, pamiętając, ż e ; wytrwałość w badaniach rosyj-

Powyższe zdjęcie ukazało się w 
szwajcarskim czasopiśmie „Sie und 
Er" Kogóż ono przedstawia?

Grupa ucharakteryzowanych próż­
niaków — angielskich burżujów i ary 

' stokratów uważnie -przygląda się, jak 
pretensjonalnie wystrojona wróżka 
. przepowiada przyszłość“ z ręki smęt 
nie uśmiechającego się mężczyzny. 
Okazuje się, że jest to... minister 
spraw zagranicznych. Anglii Herbert 
Mor.ison!

Komentując tę scenę, nawet reak­
cyjne czasopismo szwajcarskie nie 
może się powstrzymać od ironicznej 
uwagi: „Co też mógłby oznaczać dla 
Anglii ten czarny tłusty punkcik, 
znajdujący się pomiędzy linią serca 
i linią rozumu? Widocznie nie wie 
tego nawet wróżka".

Cały świat jednak wie, że 
u pana Morrisona i jego kolegów z 
prawicowego rządu labourzystowskie 
go istnieje nie mało przyczyn do nie 
pokoju o  swoją przyszłość... W wy­
niku 6 lat labourzystowskich rządów

nie chłodzenia. Materiał na np. 
łopatki turbiny musiał być spe­
cjalnie trwały, ponieważ praco­
wały one pod silnym ciśnieniem 
i nagrzewały się od wybucha­
jących gazów. Ale metalurgia 
radz:ecka, posługując sie twardy­
mi stopami, wytworzyła odpo­
wiednio wytrzymałe materiały.

*  * *
Dzisiejsze samoloty odrzutowe 

zaopatrzone są właśnie w silniki 
podobnego tyou. odpowiednio u - 
doskonalone. Silniki te pozwalają 
na osiągnięcie znacznie większych 
szybkości, niż osiągały samoloty 
o napędzie śmigłowym.

Oczywiście samoloty o takiej 
szybkości wymagają od prowa­
dzących je pilotów znacznie 
większego opanowania sztuki la­
tania, niż maszyny wolniejsze. 
Pilot-myśłiwiec na odrzutowcu —  
to władca piorunującej broni, 
maszyny szybkiej jak myśl. Dla­
tego też orientacja, szybkość re­
akcji, a nawet wytrzymałość fi­
zyczna jego musi być znacznie 
większa.

Nowa technika lotnicza stwa- 
rząjąę precyzyjną maszynę sta­
wia przed człowiekiem nowe za­
dania. Zadaniom tym starają się 
zwycięsko sprostać nasi lotnicy —  
orły armii ludowej.

Twórcza myśl i nieustępliwa

Anglia została przekształcona w „nie 
tonący“ .amerykański lotniskowiec, a 
jej gospodarka coraz głębiej pogrą 
ża się w bagno chronicznych kryzy­
sów. Naród angielski zaś coraz głoś­
niej i uporczywiej wyraża swoje nie
zadowolenie z polityki rządu Attlee, ___ , . ,  •
_ Morrisona — polityki głodu i sza im usl S1Ę So karmie paliwem do-
leńczych przygotowań do wójny.

w powietrzu jest dość tlenu, oprą 
cował silnik najprostszy w kon­
strukcji, który' żartobliwie na­
zywano „latającą rura“.

* * *
Silnik odrzutowy ma szereg 

poważnych zalet. Po pierwsze nie

I brego gatunku. Ropa, nafta, spi-

skich wynalazców i radzieckich 
techników uzbroiła ich w naj­
lepszy na świecie sprzęt. Wola 
pokoju i stała gotowość obrony 
ojczyzny — zachęcają ich do jak 
najlepszego opanowania tych ma 
szyn.

J. D.

15 października usłyszymy znów sygnał Wszechnicy Radiowej. Rozpocznie 
się czwarty rok działalności radiowej uczelni, która cieszy się wciąż wzras. 
tającą popularnością. W roku 1948/49 było 8 tys. uczących się. W roku 
1949/50 — 120 tys., w chwili obecnej jest ich już ponad 232 tys. 70 proc. 

słuchaczy, to robotnicy i . chłopi oraz młodzież robotniczo-chłopska.
Foto —  CAF.

N A S I  C Z Y T E L N I C Y  P I S Z A

Mieszkańcy Bobowa czekają na pompą
Na wiosnę br. w Bobowie 

pow. starogardzkim zepsuła się 
pompa, z której ludność wsi 
czerpała wodę. Prezydium Gmin 
nej Rady Narodowej poleciło 
wykonanie naprawy pompy nie 
jakiemu Małeckiemu. Remont 
jednak został wykonany tak 
nieclbale, że już po 14 dniach 
pompa znowu się zepsuła.

Ludność zaopatruje się w wo 
dę z pobliskiej rzeczki.
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Imprezy sportowe w Tygodniu LPZ
Najbliższa niedziela obfitować | Na terenie Gdańska imprezy 

będzie w liczne imprezy sporto- i sportowe odbywać się będą na 
we, zorganizowane z okazji rozpo placu Zebrań Ludowych przy Bra 
częcia tygodnia Ligi Przyjaciół I mie Oliwskiej. O godzinie 7.30
Żołnierza.

Z p a m ię tn ik a  gangstera

Konkurs rysunkowy „Głosu Wybrzeża“
K U P O I M  \ r  3

W jakim kraju dokonano tej zbrodni? . , , ,

Nazwisk» > imię . . . . . .  4 •

Adres

Za w od . . . . . . .  . . .

OBJAŚNIENIE:

Po wypełnieniu kolejnych dziesięciu kuponów, należy je 
przesłać razem w jednej kopercie do redakji „Głosu Wybrzeża“ , 
Gdańsk, ul. Kosyn erów Gdyńskich 11.

Na kopercie powinien znajdować się napis: „Na konkurs“ . 
Termin nadsyłania rozwiązań upływa z dniem 25 paździer­

nika 1951 r.
Wśród tych, którzy radeślą trafne rozwiązania, rozlosowa­

ne zostaną cenne nagrody —  aparat radiowy, rower, komplet 
garnków aluminiowych i wiele wartościowych książek.

'rozpocznie się marsz bojowy na 
trasie Gdańsk —  Oliwa —  Gdańsk 
z udziałem 10 grup, z których 
każda składać się będzie z 20 za­
wodników, po czym o godz. 9.30 
odbędą się pokazy wyszkolenia 
bojowego w wykonaniu uczestni­
ków marszu. Pokazy te obejmo­
wać będą m. in. tor przeszkód, 
rzut granatem oraz strzelanie z 
broni małokalibrowej.

Około godz. 12 na plac zaczną 
przybywać ze wszystkich stron na 
szego województwa uczestnicy mo 
tocyklowego raidu gwiaździstego 
organizowanego pod hasłem „Mo 
toryzacja dźwignią kultury tech­
nicznej narodu“ .

Na zakończenie imprez sporto­
wych odbędzie się interesująca 
próba sprawności maszyn z udzia 
łem najlepszych zawodników W y ­
brzeża.

* *  *
samym dniu na strzel- 

będą się odby­
wały zawody strzeleckie o mi­
strzostwo LPŻ na szczeblu woje-i 
wóBzkim.

Lekkoatleci NRD przybyli do Warszawy

W  tym
nicy w Brentowię

W  czwartek 4 bm. przybyła do 
Warszawy reprezentacja lekkoa­
tletyczna Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, która dziś i ju­
tro rozegra międzypaństwowy 
mecz lekkoatletyczny z reprezen­
tacją Polski.

Sportowców NRD powitali na 
Dworcu Głównym przedstawiciele 
GKKF z nacz. Wieczorkiem i dyr. 
Forysiem na czele oraz delegacja 
ZMP.

W  skład ekipy NRD wchodzi 13 
zawodniczek, 30 zawodników oraz 
kierownictwo, trenerzy, lekarz i 
masażysta. Kierownikiem ekspe­
dycji jest dyrektor Biura Organi­
zacyjnego Komitetu Kultury Fi- j  
zycznej NRD —  Wenzel.

Wraz ze sportowcami przybył 
do Warszawy redaktor naczelny! 
„Deutsches Sport Echo“  —  Jaco-j 
bus.

Kilkakrotne interwencje w 
Prezydium GRN w sprawie wy 
remontowania pompy nie od­
niosły skutku. Pompa została 
wymontowana i złożona w s ' o- 
dole jednego z gospodarzy.

Mieszkańcy Bobowa czekają 
na pompę.

B. R.
(nazwisko znane redakcji)

Z a m k n i ę t a  ś w ie t l ic a
Długo czekała młodzież Je- 

głownika w pow. elbląskim, na 
wyremontowanie świetlicy. Gdy 
wreszcie została odremontowa­
na, okazało się, że nie wiele z 
niej pożytku, bo jest prawie za­
wsze zamknięta. Otwiera się ją 
tylko wtedy, gdy przyjeżdża ki­
no objazdowe. Młodzież zaglą­
dając przez okna do pustej i 
zamkniętej świetlicy, marzy o 
tym, jak by to było dobrze, gdy 
by zarząd Samopomocy Chłop­
skiej w Jegłowniku zechciał za­
opatrzyć świetlicę w sprzęt i 
gry świetlicowe i gdyby oddał 
ją do użytku mieszkańców.

L. J.
(nazwisko znane redakcji)

Dziś we Wrzeszczu
K o le ja rz  (W a rs za w a )
gra z Kolejarzem (Gdańsk)
W dniu dzisiejszym na boisku przy 

ul. Niedziałkowskiego we Wrzeszczu 
odbędzie się towarzyskie spotkanie 
piłkarskie pomiędzy I ligowym zespo 
łem warszawskiego Kolejarza a II li 
gowym Kolejarzem (Gdańsk).

W niedzielę obie te drużyny wyja­
dą do Elbląga, gdzie na boisku Stali 
przy ul. Agrikola o godz. 15 rozegra­
ją ze sobą spotkanie rewanżowe.

W przedmeczu o godz- 13 Stal 
(Gdańsk) zmierzy się ze Stalą (El* 
bląg).

j / J í m a v M w  g d v n s h a

T R Z E D l S t u U m

W dniu 4 października b.r. przybyła do Warszawy ekipa lekkoatletów 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej, która w dn. 6 i 7 b. m. rozegra 

międzypaństwowe spotkanie z reprezentacją Polski.
Na zdjęciu: grupa lekkoatletów NRD na Dworcu Głównym w Warszawie.

CAF — fot. St. Wdowiński

KURIER BAŁTYCKI

Gdzie p o d z ia ły  się  
t rz y  m ilia rd y  z ło ty c h

„Na łamach prasy polskiej —  
pisze „K. B.“ z dnia 14. 10. 1937 
roku —  toczy się namiętna dys 
kusja na temat miliardowych 
kapitałów, jakie otrzymało zie 
miaństwo za rozparcelowane 
majątki. Właściciele majątków, 
według obliczeń, otrzymali ol­
brzymią jak na stosunki pol­
skie sumę 3 miliardów złotych. 
Gdzie te pieniądze się podzia­
ły, dlaczego rúe użyto ich do 
uprzemysłowiema kraju.“

R ybakom  nie o p ła ca ło
się ło w ić

Jak donosi „Kurier Bałtyc­
ki“ z dnia 7. 10. 1937 r., nastą­
pił dalszy spadek cen na ryby, 
płaconych rybakom przez przed 
siębiorstwa handlu rybnego. Ce 
ny te utrzymują się niezmien­
nie na bardzo niskim poziomie, 
tak że często połowy są nieopla 
calne.

S tra jk  w  firm ie
„M e w a “

W  piśmie „Tydzień Robotni­
ka“ ukazał się następujący o-

pis strajku rojjotpików pracu­
jących w firmie „Mewa“ w  
Gdyni:

„Interweniuje inspektor pra, 
cy. Cała Gdynia jest pod zna' 
kiem strajku. Na posterunkach 
wzmocniono siły policji. Bram 

fabryki strzegą stróże bezpie­
czeństwa. Karabiny zamykają 
do niej dostęp.“ („K. B.“ .z  dnia 
13. 10. 1937 r.)

Eksport s iły  roboczej 
do po łu d n . A m eryk i
Dla przewozu polskich emi­

grantów, sprzedawanych przez 
rząd sanacyjny zagranicznym 
kapitalistom jako siłę rflboczą, 
uruchomiono przed wojną linią 
regularną z Gdyni do Ameryki- 
Na linii tej kursowały statki s/s 
„Pułaski“ i s/s „Kościuszko“ .

W  numerze z dnia 7. 10. 1937 
roku „Kurier Bałtycki“ pisze1

„Do końca roku bieżącego od 
jadą z Gdyni do Ameryki F°~  
łudniowej następujące statki: w 
dniu 20 października s/s „Pułas 
ki“, w dniu 19 listopada s s 
„Kościuszko“ oraz w dniu 22 
grudnia s/s „Pułaski".

Wszystkie miejsca na stat­
kach zajęte są przez emigran­
tów“.
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